w Wilnie w 


N" 


v 


145. 


KURYER LITEWSKI 


W rąnomości Kaaso wx 

-List z Moskwy dnia 2go listopada 1851 roku, 

Spieszymy uwiadomić o nowych wydarze- 
niach, któremi została oznamionowaną bytność 
NarraŚNiEyszEGo PANA w Moskwie. Czujemy, że, 
przepełniepi nazbyt Żywóm wrażeniem dusty, nie 
zdawszy pried sobą należytego rachunku z tego, 
cośmy widzieli i słyszeli dzisiay, nie możemy opo- 
wiedzieć w zupełności z pewnością; lecz powin- 
niómy poaśpieszyć z uwiadomieniem: niech ta, cze- 
go było świadkiem kilkaset ludzi w salaćh Krem- 


„ lńskich gmschów,będzie, chociaż nie szczegółowe; 


pie,że wszelką ścisłością,»le niech'wiadomćm będzie 
wszystkim naszym współrodakom. Wiemy, że 


mieszkańcy Moskwy pragną tey wiadomości y żę 
mies "wszystkich prowincyy Bossyyskich 
- iwie oczekują od nas radośnych wieści — 
wia ści o NAYJAŚNIEYSZYM CESARZU. 


|  G68, opróca radości, możemy powiedzieć im, 
mówiąc 0 Mosansze naszym ?. Dla czegoż każdy 
Rosayaoin- nie móg! bydź świadkiem wesela oby- 
wali skwy, spokoynego tryumfu, w tym 
daiu obchodzonego! © > KE 
W jedaóm z poprzedzających uwiadomień 
wspomnieliśmy, że w liczbie uroczystości na pray: 
bycie NavJaśNiRYsZEGO. Pana p: będzie /Fystawa 
łodow przemy słowych.Moskiewskie Zgromadzenie 
Rapiszkih, okszując szezary Żal, Że Cesanz i Ce, 
sanzowa mie mogli widzieć, ani Sankt-Petersbur- 
skiey, ani Moskiewskiey Wystawy, prosiło, aby: 
ozwolono było urządzić natychmiast, jedynie dla 
ICH wystawę, Ze zwykłą SoBie łaskawością, Moz 
NARCHA zezwolił na tę prośbę, i naznaQzył do tego 
Wielki Kremliński Pałac.. R s 
U nas nie wyrabia się, ale sig tworzy, wedle stów 
NavJAŚNIETSZEGO, PANA: dla JzGo ębęci, nie dla nas 
niepodobnego nie ma i nie było; i — Wystawa w 


` dziesięć, nie więcey daśmbyłą gotową. 


`~ 


0 MonARCHY, tylko Ros- 


U. Rossyyskiego tyl 1 
syanom można tak czynić. Ktobykolwiek spóyrzał na 
remlińską Wystawę, teaby się nie dziwit potóm, 
že Rossya, jak dobry bohstyr, rośnie nie z latami, 
ale z godzinami wzrasta w potęgę i rozum. i 
„Urządzenie Wystawy odbywało się pod roz- 
porządzeniami: Całonka Moskiewskiego Rękodziel- 
niczego oddziały, Urzędnika Ministeryum Skarbu 
L. M, Samóyłowa, znanego z obszernych wiadomo- 
ści swoich we, względzie rękodzieł, akademika Te- 
chaologii, Radzcy Stanu O. Ch. Hamela i urzę- 
dnika Miuisteryum Skerbn, Xięcia P. A. Fia- 
ziemskiego. Sześć sal i pokojow pałacu było za- 
jętych wystewą. Liczba pragaących do niey na- 
leżeć, liczba wystawionych przedmiotów, była tak 


roaliozna, iż mogła sią równać tylko z rozmaitością. 


i bogactwem onych i z gorliwością wystawują- 
cych; „Może też Mosancua uszczęśliwi i móy wy- 
rob Swojsm spóyrzeniem,” - 

| W pierwszey sali, na długich stołach, z je- 
dney strony rozstawione były chemiczne prapa- 
rata: cukier i towary kosmetyczna; z drugiey fa- 
jans , porcellana, metalliczne i lakierowane wy- 
roby; ne około ścian i okien były po części też 
przedmioty, oraz szkło, kryształy, zegarki, bronzy, 
matematyczne, chirurgiczne instrumenta, i t. p. — 
Preparata chemiczne Bessa, Bauera, Lepieszki- 
na, pięknie krystallizowane, rozmsitego kształtu i 
koloru; wyborny fajans Popowa, platowane sre- 
bra Rozensztraucha i Viemozynowa;, stalowe rze» 
«zy Hrabiny de Broglio, srebra JV ibercha, lsne 
Żelazo Xięcia Zibarsowa, lekarskie narzędzia Do- 
doja-Krasowskiego, kryształy Makowa , Orłowa, 


nikowa; 


Poniedziałek dnia Żo Listopada v. s. 1831 Roku. 


Poltorackiey, Bacłimetiewa ; tabakierki Zuku» ' 
tina, zegarki INosowa i Tołstowa — ozdsbiaty tę 
salę. Środek jey zaymowały rzeźbiarskie wyroby 
Kampioni. 

VV drugiey draperowane były na wysokich 
wieszałksch, rozwieszone na około ścian i rozło» 
Żone na stołach, bawełniczneę wyroby rozmaitych 
g:tunków: perkale 7itowa, płócienka Urusowa i 


Prokofjewa, półjedwabne i gazowe tkaniny i wy» 
roby łiogoźinych , wyroby /£retiakowa, roko» 


wych, Baumbergera, aksamity Krestownikowych i 
t. d.— Środek sali zaymowała bawełniczna przędza 
Rachmanowa , Xięcia Golicyna, Pochwiśniewa, 
FK otkowa, TFieretiennikowa. ` 

Trzecią salę zdobiły jedwabne, jedwabne z 
metallem i półjedwabne tkaniny, szale, chustki, 
włóczkowe rzeczy. Tu wideć było rozmaite je- 


i dwabue wyroby Kondratjewa , Dobrochotowa, 


Maykowa, alksenowa, Karpowa, lamy i aksami- 
ty MKożokolnikowa, Lewinych, ornaty bez szwu i 
złotogłów Folakowa, kościelne i oficerskię rzeczy 
Popowa, Żywego, szale i chastki Huczkowych; 
wstęgi orderowe oktiewa; wstęgi gazowe Szoł- 
kownikowa. Tkacki, Zakkardów. warstat ze szcze” 
gólnieyszemi udoskonaleniami Huczkowwych , zagą 
mował środek sali. PR 2e 2 
Sukna, dradedamy i wełniane wyroby pos 
mieszczoną były w czwaąrtey sali. Wyroby Ryb 
Źuńowa, .Tarasenkowa, Tuharynowych, 
Szłeydena, i ianych , tworzyły draperye na okoła 
ścian. Podługowata machina do postrzygania Wil- 
sena znaydowała się w tey sali. Obok niey wys 
stawione były cieńkowetniste runa, zakładu Xię+ 


«cia S. J. Gagaryna i gatunki wełny. 


Wszystkie cztóry ssie tworzyły długą an= 
filadę. W dwóch pozostałych tokofioh „rk 
były rozmaite wyroby: kapelusze Stużyna, Fila 
i Binta i szyldkretowe wyroby Tichonowa i Cze. 
repachina; fortepiaua Fiszera i Szejermana i rę- 
kawiczki £olakowa; szczotki Zankau, dywany, pa* 
pierowe obicia żytkińskiey rękodzielni , płótno 
flamandzkie Kumanina, łóżka mechaniczne Kru- 
zego, machina do popie lau Hermana, skóry 
Klarksona, klejanki, futerały, obrusy, kwiaty i t. d. 

-~ „Ogół wystawy przedstawiał wspaniały wi- 
dok. Catéry wielkie sale, lśniące się, upstrzo- 
ne rozmajtemi kwiatami, napełnione bogactwami 
narodowego przemysłu; zdawały się bydź płodem, 
oczekującym Życia od dobroczynnego weyrzenia.. 
W spomnieliśmy tu niewiele imion, lecz wszyst=, 
kich należących do wystawy było około 200 fa- 
brykaatów;, rozmaitych rzemieślników i artystów. 
Widok pięknych wyrobów ożywiał się też wido- 
kiem samych produkujących. Szanowni fabry- 
kanei, artyści, stali każdy obok swoich wyrobów. 
Głowa miasta, pocześni obywatele Moskwy, Człon= 
kowie Rękodzielniczego oddziału, Kupcy Rossyy= 
scy w stroju naddsiadów, młode ich dzieci— wszy= 
scy oczekiwali ukazania się Jednego, Krónx sło» 
wóm swojćm: rozlewa wesołość i radość. 

Lecz Ou ukazał się nie jeden: z Nim byli 
NaYJAŚNIEYSŁA CÉsanzowA, i młody CESARZEWICZý 
Następca Tronu. 

W dwóch salach przytykających do tych, któ- 
re zaymowała wystawa płodów przemysłowych, 
były przygotowane dla widzenia NAYJAŚNIEYSZE" 
Go Pana przedmioty, także godne JĘGo uwagi. 
/... W pierwszey sali, Radzca Handlowy D, A. 
Łaąchmanów, wystawił siedm obrazów; rysowa- 
nych dla tkania obicia Gobelińskiego. Zdaje się, 
że te obrazy malowane są przez saiego Rafaelis 


W drugiey sali urządzona była wystawa ró- 
bot Szkoły Architektoniczney, unaydującey się przy 
teraźnieyszym Kantorze Pałacowym (co przedtóm 
była Kremlińska Expedycya.) : 

Nie wszystkim może jest wiadoma; jedyna w 
Rossyi, Szkoła „drchitektoniczna, gdzie około sta 
ubogich dzieci szlacheckich i urzędników otrzy” 
mują wychowanie. i kształcą się ma ludzi pożyte- 
cznych oyczyźnie. Ulepszona przez teraźnieysze- 
go jey Kuratora, Szambelana D. M. Lwowa, szko- 
ła ta, przy ograniczonych środkach, doszła do ta- 
kiey doskonałości, że zadziwia swoim -postępem. 
Rysunki uczniow, wzory Architektury (w ogóle 

rzeszło 400 przedmiotów) było rozłożonych na sto» 
kob, na ścianach, i przekonywały, tak o postępie 


uczniow, o wyższóści metody nsuczania, gorliwey. 


troskliwości o dobro powszechne oświeconego Ku- 
ratorą Szkoły, który nie szczędzi własnego kosztu, 
pracy i trudów, jako też o gorliwości Dyrektora 
szkoły I. L. Mironowskiego. (d.c.n.) (P. P.) 

Z Połongi piszą, że dnia 8 listopada jeden 
zegraniczny wojażer Pan J. w przejeździe swoim 
był zatrzymany przez Komorę Qelną, i odkryto, 
że wierzch, spód, boki, dysze] i ressory jego ka- 
rety napełnione były zakazanómi towarami; w s3- 
mym nawet płaszczu jego zaszyty był axamit. W 
tymże dniu u kilku zagranicznych dam jadących 
dyliżansem znaleziono dosyć znaczną ilość zakaza- 
nych towarów. (R. 7.) 


Warszawa dnia 2 Grudnia. 

Kommissarzem Cyrkułu 2go miasta stołecz- 
nego FVarszawy, mianowany został Paa Franc. 
Fechner, były. Kapitsa Adjunkt Sztabu piecho- 
ty woysk. Polskich: Kommissarsem Cyrkułtu 8ge 
czyli Pragi P. Nikodem Jankowski, dotychczaso- 
wy Burmistrz miasta Stanisławowa, 

| — Dnia 5 — 

Dnia wczoraysżego, jako w doroczną uroczy- 
stość Wstąpienia na Tron NAYJAŚNIEYSZEGO Crsa- 
RZA i KRnóta NIKOŁAJA Igo, JO. Feldmarsza- 
tek Xiążę. Warszawski, Hr. Paskiewicz. Erywań- 
, ski, przyymował powinszowania od Władz Kra- 

jawych i nayznakomitszych osób, w stolicy tutey- 
szey obecnych; póczóm odbyło się solenne nabo- 
Żeństwo w Kaplicy Zamkowey, w czasie którego 
wznoszono naygorętsze modły, o jak naydłuźsze i 
nsyszezęśliwsze panowanie ukochanego MoNaRcar. 
Tegoż dnia był świetny obiad u JO. Feldmar- 
szałka Xięcia Warszawskiego w Zamku Królew- 
skim, w końcu którego wśród huka dział spełnio- 
ne zostało zdrowie N., Cesarza i KRÓLA , tudzież 
Gałey szczęśliwie Panującey nam Famtr. Wie- 
czorem gmachy rządowe i prywatne oświecone 
zostały. | h 

Przez postanowienia wydane pod dniem 29 
z. m., Rząd Tymczasowy mianował: Radzcę Stanu 
Nadzwyczaynego Józefa Lubowidżkiego, Vice-Pre- 
zesa Banku Królestwa Polskiego, Zasiępcą Preze- 
sa tegoż Banku; Dyrektora Banku Henryka Zu- 
bieńskiego, Zastępcą Vice-Prezesa Banku; Naczel- 
mika Wydziąłu Korrespondencyi Benedykta Wie- 
pokoyczyckiego, Zastępcą Dyrektora Banku; Fran- 
ciszka Zmijewskiego, Prezydentem miasta Siedlec, 
a Klemensa K/esofowskiego, Zastępcą Szefa Bióra 
w z eg dowej Sprawiedliwości. 

— Jenerał „Jazdy, Wincenty Hr. Krasiński, po- 
wrócił z Kalisza, dokąd się był wdał w celu o- 
beyrzenia szkód, zrządzonych przez wypadki wo- 
enne.’ 

- „ Professor Uniwersytetu w Moskwie, Doktor 
Kilduszewski, przybył z Berlina do tuteysżey sio- 
licy. i 

, , Według rysu Seweryna Oleszczyńskiego , 
wyszedł z litografii portret JW, Hrabiego I7 iita, 
Jenerała Gubernatora, Zoayduje się w magazy- 
nie Dal Trozzo. 

Nowy Kotylon skomponowany na Piano-For- 
te przez J. /Vowakowskiego, cena zł. 1 gr. 15,— 
Zbiór naynowszych tańców na jedne skrzypce, ¢e- 
na zł, 2, wyszły w składzie muzyki lg. Klukow- 
skiego. (G. FP.) ` 


r 


. GRECY A 

Nauplia dnia 11 października. 
-Od czasu wypadków zasztych w Poros (od 
spalenia floty), wielu przyjaciół prezydenta ostrze” 


gało go, że będzie zamordowany; służący jego ciągl8. 


mu mówili, iż biega pogłoska w Nauplii, że bg" 
dzie zabity. Pomimo tego ostrzeżenia , nie przed“ 
siębrał on Żadney ostróżności i prowadził zwy* 
czayny sposob Życia; często mówił on tym, któ* 
rzy go odwiedzali; „Ciągłe mię ostrzógają y iż czy” 
lają na moje życie, lecz bynaymniey tóm gk 
nie trwożę ; spełniać będę mą powinność i stucha 

głosu sumnienia; obawa nie może wpływać na mo* 
je postanowienia; i muszę przeqiwić się tym, któ- 
rzy chcą kray ten zaburzyć. Życie moje jest w 
ręku Boga, bynaymniey nie lękam się śmierci, jest 
ona częstokroć magrodą.”— Wszystkie wiadomo* 
ści, jakie prezydent otrzymywał z Morei i z wysp 
czyniły mu nadzieję , że bunt wkrótce ustanie: 
już bowiem dawało się postrzegać nieporozumie- 
nie między naczelnikami pówstańców; lud Hydryy= 
ski szemrał i wyrzekał przeciwko tym, którzy spa- 
lili flotę. — Nakoniec dnia g października o go- 
dzinie siódmey zrana dway /Mauromichalisowie do- 
pełnili dawno przewidywaney zbrodni. Koństarte 
ty Mauromichalis został wraz na mieyscu zabity; 
cisło jego przywiątane za nogi ciągane było po u- 
licach i rzucone pomiędzy ścierwem. Syn Pietro< 
Beja schronił się do rezydenta Francuzkiego, lud z 
zajedłością domagał się, aby go wydano, ale P. Rouen 
oświadczył; iż nie wyda go nikomu tylko samey 
Zwierzebności. Natychmiast Senat się zgromadził, 
i żądał wydania zabóycy , który został oddśny i 
osadzony w więzieniu. Potem mianowano rząd tym- 
czasowy; ezłonkami jego są: Moletti adwokat z ta- 
lentem, Kolokotroni i Augustyn Capodis/rias; nie 
wiadomo jeszcze,czyli ten ostatni przyymie;w chwi- 
li zabicia brata nie żuaydował się on w Mauplii. 
Lud osły j” przerażony ; w mieście jednak pa- 
nuje dotąd spokoynóść : lecz niepodobna, ażeby 
długo rmata Masa >diętrzenie przeciw nieprzy- 
jsciełom prezydenta jest powszechoe: Wszystkie 
namiętności są w ruchu. Sam tylko Capodistrias 
przez swoją zimną krew i stoicką stałość, był w 
stanie trzymać na wodzy wszystkich drobnych 
tyranów „. ogołóconych z władzy. Jakiegokol- 
wiek będziemy zdania o rządach jego, niepodobna 
ma djąć, Że był ezłowiekiem wielkich przymio- 
tów, prawym, mającym na celu jedynie szczęście 
narodu swojego. Naczelnicy stronnictw nie prze- 
stawali wprawdzie krzyczeć przeciw jego tyra- 
nii; lecz w istogie , wszelkie usiłowania jego dą- 
Żyły jedynie do oswobodzenia narodu od despoty= 
czney władzy dawnych wodzów, którzy go ciągłe 
uciskali, tak za panowania Turków, jako i ponićm. 
Powszechna nienawiść panuje teraz przęciw ro< 


` dzinie Mauromichalich. Z»pewnisją, że Konstan- 


ty zabity przez rozjątrzone pospólstwo, wiele łask 
dózdał od prezydenta „którego zamordował, i że 
ten ostatni przed 18 jeszcze miesiącami: zapłacił 
zań przeszło 80,000 piastrów tureckich długu. 
Z | (d8: P.) 
Sprawy Niperranpzkie:) | 
Oh Haga dnia 7 listopada, = -5 

_W ciągu kończącego się roku do miesiąca 
września dochody zwyczayne kraju o 286,463 zł. 
hol. były mnieysze od wyliczodych - w budże- 
cie; przeciwnie zaś dochody nadzwyczsyne prze- 
wyższały oszacowsną summę o 556,527- zł. kol. 

— Gazetą Staats- Courant zawiera następu* 
jący artykuł, który zdsje się bydź urzędowym: 
„Jedna z gazet niemieckich umieściła list, pisany 
z Londynu, w kiórym wyrażono: „Przez długi czas 
„utrzymywano, że w pewnym czasie Korona Gre” 
„cyi ofiarowaną hyła Xięciu Fryderykowi Nider- 
„łandzkiemu; jednskże nie tak się stało, chociaż 
„Xiążę przedsiębrał sm około tego kroki,” Mo- 
żemy upewnić naszych czytelników, Że twierdzó* 
nie to jest zupełnie fałszywe. f, 

— Doi temu kilka, rolnik uprawiając pia” 
szczystą ziemię między. Terheide i Monster, z08~ 
lazł pieniądz złoty, bardzo rzadki, Cesarza rzym- 
skiego Marka Aureliusza Wiktoryna, Na jedaey 
stronie jegó wyobrażony jest cessrz, ozdobiony 
wieńcem laurowym, w jedney ręce trzyma ber- 


# 


N 

ło, a w drugiey puklerz; na około nayduje się na- 
stępujący napis: Zmp. F ictorinus P. F. Aug. Na 
stronie odwrótney wyobrażony jest cesarz stoją- 
cy, w lewćm ręku trzyma włócznią, prawą zaś 
ręką dotyka postać Kobićty, trzymającey róg ob- 
'fitości; nepis tey strony jest taki: /ndulgen- 
tia „ługusta: medal ten otoczony jest złotym pier- 
ścieniem g ośmiościenućmi tegoź kruszcu ozdoba- 
„mi. 'Medał ten kupiony został przez inspektora 
gabinetu królewskiego. 3 
7. — Gazeta antwerpska zawiera, co następuje: 
„Dnia 2 t. w. po południu, flota angielska, w li- 
czbie 15 Żagli, spotkaną została przez jeden sta- 
tek z porta Flessyngi na wysokości Blankenberg. 
Maznjutrz trzy okręty liniowe i trzy fregaty uka- 


zały się na wysokości FFalcheren; zdaje się, iż je- 


dynie wiatr przeciwny niepozwolił im weyść do 
zatoki Flessyngeńskiey. Leczobróty ich każą się 
dorozumiewać, iż czekają tylko pomyślaego za- 
chodniego wiatru do weyścia na Skałdę. Nay- 
większa jednak część tey eskadry powróciła na 
brzegi Anglii zpowodu burzy. Tymozasem wszy- 
stkie okręty wojenne holenderskie wróciły do 
„Flessyngi. Mliastó to ogłbszone zostało za będące 
w stanie oblężenia. VVszyscy mieszkańcy wezwa- 
ni zostali przez rząd do obrony miasta: rozkazano 
im opatrzyć się w żywność na trzy tygodnie, i 
wszystko każe się spodziewać, że Anglicy dozna» 
ją silaego oporu, jeśliby na Skałdę weyść chcieli. 
„ Ukazały się tu razem dwie fałszywe edy- 
cye Miążki sto i jeden, wydrukowaney w Pary- 
Žu; trzecia zaś wydaną została w „Antwerpii. 

(J.d.$.P.) 


2 — Dnia 14. — 

Dnia 11, na posiedzeniu drugiey izby stanow 
jeneralnych w komitecie sekretnym, minister 
spraw zagranicznych, wystawił bieg negocyacyy 
konferencyi Londyńskiey, względem oddzielenia 
Belgium od Hollandyj, i przedstawił rozmaite no- 
ty, związek z niemi mające. Po rozważeniu pro- 
tokułow konferencyi ; minister przechodząc do 
protokułu , zawierającego 24 artykułow traktatu 
pokoju, zakommunikował notę, którą pełnomoc- 
niey hollenderscy podali dnia 7 listopada, z roz- 
kəzu Króla, za odpowiedź na ten protokół; w tey 
nocie wyrażono , że Król za szczęśliwego siebie 
poczytuje; iż może dać pięciu mocarstwom no- 
wy.dowod szczerości swego Życzenia , w przyło- 
Ženiú się do utrzymania pokoju, oraz, że Król o- 
żnaymuje, iż dotąd niema zamiaru rozpoczynać 
krokow nieprzyjacielskich, chociaż musi zastrzedz 
sobie użycie órzodków wojennych, natychmiast, 
skoro tego potrzebować będzie interes Królestwa. 
Król cieszy się takže, znaydując w brzmieniu 24 
artykułow, dowod troskliwości, jaką jey pięć dwo- 
rów dakładają dla utrzymania powszechnego po- 
koju, i życzenia ich, iżby położyć kenieo stano- 
wi niepewności, między Hoilandyg a Belgium 
przez stosowny*układ. Lecz, oeniąc według isto- 
tney wartości tę troskliwość, stałą o dobro po- 
wszechne, i skłaniając się do przyłożenia się o u- 
Łupełnienie tych życzeń, Król nie może pozwo- 
‘ié, aby jego psłnowocnicy oddalali się z drogi, 
Jaką ninieysze negocyacye postępowały, od paczą- 
tku do nader bliskisy epoki tych ostatnich cza- 
tow. Pełnomocnicy, gruntując się na pełnomo- 
enietwach, okazanych przez nich konferencyi, dnia 

upłynionego sierpnis, od niey przyjętych, oraz 
na skatek instrukcyy, jakie otrzymali od swojego 
dworn, oświadczają, ił gotowi są wyjaśnić ođmia- 
ej) jakie powinny bydź uczynione we 24ch ar- 
ykułach, stosownie do zasad pierwiey przyjętych, 
Oraz ułożyć i podpisać tesktat oddzielenia,' mogą- 
ni utrzymać Hollandyą na tém wysokićm. miey- 
z amo do którego doszła, przez pótryotyam i wier- 
uig swoich poddanych, s na zachowanie które- 
g w lerażoieyszym systemacie Ęuropeyskim, po- 
i wóynie ona zasłaguje przez szczerość, odwagę 
» erze których terażnieysze pokolenie, dało 
Ad dowodow, Potóm minister zakommuniko- 
skie Protokół, tyczący się wezwania rządu angiel- 
peł 89,iżby wysłał flotę na Skaldę, i odpowiedź 
nomopników Hollenderskich, w którey wyra- 
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Zają, zadziwienie i boleśne uczucie, jakie takowy 
protokół sprawił na ich Monuersze, oraz protestu- 
ją się przeciw temu śrzodkowi. Skończył mini- 
ster, wzywając stany jeneralne, ażeby przykładały 
się do osiągnienia celu, do którego wzdycha Król: 
to jest: otrzymania warunkow słusznych isto- 
sownych do naszego bytu, jako niepodległego na- 
rodu, względem oddzielenia Belgium ed Hollandyi. 


Bruzella dnia 14 listopada. 
Przez postanowienia królewskie z dnia 19, 
P. Izydor Fallon, mianowany jest ministrem spraw 
wewnętrznych; hrabia Felix Merode iP. Theux, 
mianowani są ministrami stanu i członkami rady 
ministrów. P. Meulenaere otrzymał uwolnienie, 
o które prosił pod warunkiem, że zarządzać bę- 
dzie tymczasowie ministeryum spraw zsgranicz= 
nych domowego rozkazu; powiadają, że Felix Me- 
rode, mianowany będzie ministrem spraw. zagra» 
nicznych. Monitor Belgicki zbija twierdzenie Ku 
ryera, iż P. K. Brouckere, pozostanie ministrem 
woyny, a przestanie bydź członkiem rady. Monitor 
twierdzi,że nay większa zgoda panuje między wszy- 
stkiemi doradzcami tronu, względem wszystkich 
wielkich śrzodków, obranych w ostatnich czasach. 
— Dnia 11, na radzie ministrów, Król podpi= 
ss? postanowienie, przez które PP. Pćnćrada i 
Faber, mianowani są komissarzami w Londynie, 
do zawarcia i podpisania układow, jakie nalężało- 
by uczynić , w razie, jeśliby 24 artykuły były 

przyjęte przez Hollandyą. (J. d. S. P.) 


F BANOCYA. 
Paryż dnią 6 listopada. 

Gazeta wychodząca w Korfu, pod tytułem 
Apollo, donosi z dnia 14 października, ż6 wraz po 
dóyściu do Hydry wiadomości o zabiciu hrahie- 
go Capodistrias, oppozycya przeciw rządowi u- 
stała. Xiąże /Maurocordato i Tombasi, jeden z 
celnieyszych obywateli wyspy, wyjechali do Vau= 
pliù dla oznaymienia tymczasowemu rządowi, Że 
Hydra i iune wyspy Archipelagu uznają z Gre- ` 
kami lądu, postanowienia przyszłego kongress 
narodowego, i poddają się pod jego prawa. i 

— Inżynier hiszpański, przybył dnia 28 paździer- 
nika do /rum, i rozpoczął roboty około łazaretuy 
który ma bydź tam postawiony. Jest to koło u- 
tworzone z palisad, w któróm utrzymywać się bę- 
dą w kwarantannie osoby i pojazdy podeyrzane, 
Drugi łazaret ma bydź postawiony w Corogne. 

Donoszą z Zisbony pod dniem 19 paździer= 
nika: „Wszystko zdaje się tam okazywać, iż Dor 
Miguel spodziewa się wkrótce napadu; nie tyl- 
ko uzbrojono po wielu mieyscach nadbrzeża, ale 
i same brzegi Tagu, aż do rogatki. Wszystko, 
co jeszcze nie jest ukończone , gotowe już będzie 
za dni piętnaście. Hrabia Bastos przyśpiesza wszy” 
stkie przygotowania, Ostatki naszey siły morskiey, 
zostały naprawione, i będą użyte do bronienia 

weyścia na Tag, Okręty Jan F1 i St, Sebastyany 
opatrzono w żywność na dni piętnaście, i posta- 
wiono u rogatki dla bronienia przystępu. 

_— Podług listow z Chambery , pisanych pod 
dniem 22 października, praca około urządzenia 
armii sardyńskiey, jest już ukończoną; zasaz ona 
będzie rozpoznaną, i natychmiast zacznie się przy- 
prowadzać do skutku. Powszechnie mniemają, Że 
jezuici będą wyprawieni z krajow sardyńskich. 
Kollegium, utrzymywane przez nich w Ckambery, 
Jicży daleko mniey uczniow , niż lat poprzedza- 
jących, i daleko niższe jest od instytutu Sy. Lu- 
'dwika du Mont, który pósiada znakomitych pro- 
fessorów. — Kończą już uzbrajanie twierdzy Æ- 
vilon, Od przyjszdu z Afont-Cenis. Ostatki twier- 
dzy /Montmeillan zostsły zburzone ; materyały z) 
niey; użyte zostały na zrobienie tam na Zzerze. Ć 
Listy otrzymane z Marsylii, przedstaw ują: 
smutny stan Egiptu. Od dnia 19 sierpnia do 1ga 
września, umarło w Kairze przeszło 9,000 osób: 
Cholera dostała się do haremu wice-króla. Ibra- 
him-Basza wyjechał do wyższego Egiptu, W A- 
lexandryi, gdzie się choroba okazała dnia 20 sierp- 
nie, umarło tylko 1,000 do 1,200. Wice-król piges 
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bywał ciągle na jednym ze statkow wojennych: 
Listy pisane z Alewandryi pod dniem 5 września, 
donoszą, że wice-konsulowie sardyński i austry- 
acki, padli ofiarą zarazy w Kairze 5 konsul zaś 
hiszpański umarł w „Alewandryi. Choroba do te- 
go stopnia się wzmogła, że lekarze, nie ośmielając 
się jey leczyć, wyjechali e Egiptu; fraocużcy tyl- 
ko lekarze, pozostali na mieyscu, walcząc z za- 
razą, gorliwie poświęcają swe starania około cho- 
rych. Handel zupełnie ustał; wiele okrętow wy- 
ptynęło z balastem, inne nie wziąwszy zupełnego 
ładunku; przybyli na okrętach z Europy, natych- 
miast uciekli nie wysiadając na ląd, i szukali 
schronienia na wyspach, dokąd zaraza jeszcze się 
nie dostała. 

— Pisżą z Malty pòd dniem 18 psździernika: 
„Okręt przybyły wczora z Alexandryi we 2 
dniach , doaiost nam < że cholera, która zabrała 
blisko 50,000 ludzi w Egipcie, znacznie się zmniey- 
szyła; w Alerandryi nie umiera jaż więcey jak 
8 do 10 osob na dzień; otworzono też bióra rzą- 
dowe, i ioteressa handlowe zwykły smóy bieg 
odzyskują. Monsał Hiszpański i jeden zoakomi- 
ty tylko Francuz, umarli w „Adlerandryi z tey 
choroby. (J. d. S. P.) 

ANGLta. 

Londyn d. 8 listopada. - 

* Gazety Kuryer, Globe i Standard donoszą, 
Że cholera okazała się w Sunderland, mieście por- 
towóm, leżącóm o 50 mil niemieckich na północ 
Londynu, w. hrabstwie Durham. Miasto liczy 
przeszło 12,000 mieszkańców. Gazeta „f/bion zd. 
4 t. m. zawiera o tym przedmiocie następujące 
szczegóły: „Dwa okręty, płynące z Hamburga, mu- 
siały dla wypoczynku zawinąć do porta Sunder- 
andzkiego; na nich znaydowało się pięciu cho- 
/ rych na cholerę. We dwanaście godzia po ich 
przybyciu do Suńderłand, te pięć osób umarły, 
wtedy okręty odesłano natychmiast do kwaran= 
tanny; 
dnakże przestrach był tak wielki tego poranku 
fła rynku węgli, iż, nie Gżekając objaśnień, na- 
tychmiast poczęto kadzić i zlewać mury gorącym 
óctem.” — Czytamy w następuym numerze Kury- 
ćra: „Oznaymujemy z prawdziwóm ukonienio- 
wśniem, Że od ukazania się choroby, nikt znowu 
w Sunderland nie zachorował. Podobno, že już 
widziano cholerę w miesiącu sierpniu; wypadek 
ten jednakże nie miał żadnego skutku.— „Toż samo 
doniosł prezydent komitetu zdrowia w Sunder- 
Żand, komitetowi zdrowia Londyńskiemu. 

© Powiadają w mieście, jeśli można dadź wia- 
rę listowi pisapemu ż Newcastle, że zmarli z 
cholery w Sunderland, byli otruci. 

= ' Dnia .11 7 
| * Papiery publiczne. Konsolidy 89%.— Bilety 
skarbowe 5,6.— Rossyyskie 98$.—Hiszp»ńskie 184. 
"Po widzeniu się komissyi klass roboczych z 
lordem Melbourne, sekretarzem stanu spraw Wew- 


ńętrznych, i po dańey przezeń odpowiedzi, poprzy= 


bijano uwiadomienia ostrzegające, że wielkie zgro- 
madzenie, zapowiedziane na dzień 7my w JVhite- 
Conduit-Fields, nie odbędzie się i przemawiające 
do klass roboczych, iżby nie udawały się na nazna- 
czone mieysce. Jednakże uczyniono wielkie przy- 
gotowania dla zapobieżenia wszelkiemu nieporząd- 
kowi! Przeszło dwieście żołnierzy, postawiono na 
dziedzińcu domu poprawy, i *yluż przy szkole 
konney jszdy, nie dsleko mieysca nałnaczonego na 
zbieranie się: Sądzono, że urzędnicy zbiorą się 
w samém, 77 hite-Conduit-/fouse, dla naradzenia si 

względem środków zaradzenia nieporządkowi. Ò 
godzinie jednakże dziesiątey nie było ich jeszcze 
widać. O tey godzinie, dwadzieścia tylko osób wy- 
padłó przeż bramę Jslingłonu: uzbrojeni byli w 
kije, i zdzierali po drodze wszystkie ogłoszenia, do- 
noszące o odroczeniu zgromadzenia. Około godzi- 
ny 1itey, 2,000 przeszło osób zebrsło się, a mów- 
ca ludu, stanąwszy na trotoarze, począł cóś prze« 
mawiać , gdy kupa małych łotrzyków popchnęła 
go w samym zapale do błota, gdzie zostawał dłu- 
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i choroba ta nie ukazała się na lądzie. Je- dzina 


go po paszanurzóny; deszcz zaś rozpędziwszy jego 
śinoliagęów, uprzedził życzenia i przytomność po- 
icyi. 

— Podług wiadomości z Bristolu pod dniem 
7mym, spokoyność zgoła nie była tam z:mięsza” 
ną, jednakże patrole chodzą w dzień i w nocy. 

— Okręt liniowy Revenge, utraciwszy swe 
kotwice i liny, przybył dnia 5;do Deal; bryg Re- 
cruit także pow'ócił z Złelvoetsluys i odesłany z0- 
stał do kwarantanny. Powiadają, że flota wypły- 
nie znowu na morze dnia 15. 

— Eskadra admirała 7Parren stała jeszcze wczo- 
ra na ZY ZA tegoż dnia okręty Re- 
venge i Magicienne, należące do tey eskadr - 
były do Bo tłóuth. pić smid iri 

— Cholera istotaie juž się okazała w Sunderland; 
zachorowało w lém mieście 20; umarło zaś 15.— To 
pewna, że dotąd pjaństwo uzaano za przyczynę u: 
spassbiającą do tey choroby. (J, d; 8. 7.) 

ore Dnia. 17 

‘W Brighton pochlebieją sobie, że Królew- 
stwo Ichmość zabawią tam, aż do Bożego Naro- 
dzenia. Xiążę Talleyrand, wyjechał do Brighton. 

Lord, Kanclerz zawiadomił dzisia sąd, które- 
mii przewodaiczy, że w poniedziałek nie będzie 
mógt odbydź posiedzenia, gdyż J. K. Mość prze- 
znaczył ten dzień na radę tayną w Arighton, ce- 
lem ułożenia proklamscyj, w przedmiocie dalsze» 


% 


du celnego, jeneralnemu obrońcy do 
wiedzi tego prawnika, oczekują:e0- go- 


„,. Według listow z Maliy, pod dnia 26 pa- 
ździernika , doszła tam wiadomość z Grecyi,. że 
Angielski Minister rezydujący, P. Dawkins, al- 
bo już wyjechał do Cerżgo, wyspy Jońskiey, al- 
bo jest gotów do przedsięwzięcia tey podróży: 
żądał bowiem przeświadczenia się, czyli rząd tym= 
czasowy, utworzony po śmierci Prezesa, posiada 
przynależny charakter, iżby z nim urzędowe stó- 
sunki zachować można. , : 
Rząd nasz miał postanowić 
do Kantonu w Chinach. (G. W.) 


ysłąć eskadrę 


Krakow, d. 24 miesiąca listopada 1831. r. 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego. Gdy 


konkurs na Katedrę wykładania Pisma $. w U- 


niwersytecie tuteyszym, wakującą pod dniem 4 
czerwca 1831 r. do Nru 565 ŚdłGwbd do skutku 


„nie doszedł, przeto stosownie do uchwały Senatu 
„Akademickiego z d. 25 października r. b. do Nru 


54, Rektor ogłasza powtórnie konkurs na wspo= 
mnioną katedrę w Uniwersytecie tuteyszym wa- 
kującą, z obowiązkiem dawania 4 godzin w tygo* 
dniu. Ubiegający się o tę posadę obowiązani zło* 
żyć w Kancellaryi Uniwersytetu opis swego Życia; 
udowodniając zaświadczeniami swoje nauki , do* 
bre obyczaje i otrzymany stopień Doktora ś, 'Te4 
ologii,dołączą oraz programm, według którego każ* 
dy z nich Życzy sobie dawać lekcye publiczne 
Pisma Ś., które w języku łacińskim ma bydź wy* 
kładane. Po złożeniu takowych dowodów współ- 
ubiegający się zawiadomieni zostaną: o dalszóm 
perep vanta konkursu. Roczna pensya do tey 
Katedry przywiązana wynosi, 4,000 zł. pol. Ter- 
min do ubiegania się o wspomnioną Katedrę jest 
dzień 51 marca 1832 r. 
Estreicher. i 
Sekretarz Uniwersytetu Jagiell. Jankowski: 
DODATEK. 
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DODATEK PIERWSZY DOGAZETY KURYERA LITEWSK, N. 145. 


FFilno dnia 30 Listopada o. s. 1851 roku, 


, Ogłoszenie. 
2 Roka 1831 dnia 17 listopada w Żur- 


nale Wileńskiego Rząda Gnberpialuego żapi-. 


sano: czyniono ' przełożenie : iż na przełożenie 
P. Gubernatora Cywilnego i Kawalera, pod 
2Y zeszłego maja z Nrem 11,800, z przesłaniem 
w kopii przedpisania P. Wojennego Guberna- 
tora, takoń przed 12 maja z Nrem 1,520, mię= 
dzy ionemi o tóm , ażeby przyymować prośby 
o póczynionych przez buntowników zaborach 
i po zapewnieniu się z gruntownością o ilości i 
wartości ich, zapisywać do osobuey księgi, Rząd 
ten z uwagi, że wywiedzenie się o podobnych 
pretensyach należy początkowie do obowiązków 
mieyscowych Połicyy ; po rezolucyi swojey 26 
tegoż maja nastałey, chociaż przedpisat dnia 
Sogo tego miesiąca wszystkim tuteyszcy Ga- 


~ bernii Niższym Sądom Ziemskim , Policmey- 


strom, Haroduiozym i Sprawnikom Ziemskim, 


- ażeby obwieścili wszystkim w powszechności 


mieszkańcom Guberbii Wileńskiey, ażeby ci 
z nich, którzy ponieśli ubytki i inne zabory 
popełnione przez buntowników o pretansye 
swoje wchodzili z prośbami podłag porządku 
do tych Policyy, które obowiązane są po o= 
; trzymania prośb takowych. zapewnić się z gran- 


,__ townością o ilości i wartości poczynionych przez 


- donosić 


buntowników "zaborów i e tém, cósię okaże; 
ządowi z przyłączeniem i na piśmie, 
jeśli będzie możność dozwalała , dowodow, dla 
rozpoznania ich pretensyy i'wnidsiehia zgodnie 
z wolą Pana Wojennego Gubernatora i Ka- 
walera do osobney księgi; z tóm wszystkićm 
jednakże wieln z mieszkańców tuteyszey Gu- 
bernii nie udając się stosownie do tego rosporzą- 
dzenia ze swemi skargami o poczynionych przez 
buntowników zaborach i grabieżach ich własno- 
ści dla- zrobienia wyśledzenia do Mieskich i 
Ziemskich Policyy, w których wiedzy dopeł- 
niony zabor, przysyłają takowe skargi ku przed- 
stawienia należytych dowodow o ilości i war- 
tości zaborow , ze zbytecznóm zatrudnieniem 
prosto do Rządu Gubernialnego i dla tych przy- 
czyn w zadosyćnczynieniu otrzymują odmówie- 
nie; dla tego Rozkazali: do sąsiedzkich 
Rządow Gubernialnych, jakoto : Grodzieńskie- 
go, Mińskiego, Witebskiego, Kurłandzkiego, i 
Inflandzkiego kommunikować, a wszystkim tn- 
teyszey Gubernii Mieskim i Ziemskim Policyom, 
Poliomeystrom, Horodniczym i Sprawnikom 
demskim nanowo posłać Ukazy , i od pier- 
Wszych żądać, ażeby reczyły, a ostatnim pono- 
Wić zalecenie , ażeby ogłosiły ustanowionym 
porządkiem , wszystkim wpowszechności mie> 
szkańcom , ażeby oì znich, którzy ponieśli u- 
bytki iinne zabory popełnione przez byntowni- 
ków , O preitensye swoje wchodzili AAR 
do Policyy, w których wiedzy dopełniony za- 
bor, dla wyprowadzenia o tóm Śledztwa i przed- 


„stawienia takowych do tego Rządu do rozpa- 


trzenia i dalszego postanowienia, z lém, że przys 
syłane prosto do tego Rządu prośby bez przed- 
stawienia należytych dowodow o ilości i war- 
tości popełnionych przez buntowników zabos= 
rów dla odwrócenia zbytecznćy i bezpotrze- 
buey korrespondencyi będą zostawiaue bez 
skutku; względem zaś wydrukowania o tóm 
ogłoszenia w Gazecie Karyera Litewskiego , 
kopią tego artykułu Zurnała przesłać przy za= 
pisce do jey wydawcy P. Marcinowskiego, a 
P. Wejennemu Gabernatozowi o tém donieść, 
Zgodno Sekretarz Kowalenok. — ` 
"Z Auleutykiem zgodził Polnocnik Stoła 
Skowroński. (669) 


2 Izba Skarbowa Wileńska ogłasza , że 
w oney na dzień 4go i 8go następującego Gru- 
dnia miesiąca naznaczone są termina do licy- 
tacyi na dostarczenie dla Woyska w mieście 


,Wilaie konsystującego świec łojowych do u- 


płynienia teraźnieyszego triennium to jest po 
dzień 1szy lipca 1855 roku. Zyezący wziąść 
takowy podrad zechcą jawić się dó Izby Skar- 
bnwey z dostatecznemi ewikcyami w kilka dni 
przed naznaczonym terminem, aby stawało oza- 
su do rozpatrzenia kaucyy. 
* Sowietnik Szulgin. 
i - Sekretarz Kol. Malewski. (665) 
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5, Rada Opiekuńska Moskiewskiego CE- 
SARSKITEGO Domnu Wychowania ninieyszćm 
ogłasza , iż w niey będą się przedawać z au+ 
kcyynego targu oddane na ewikoyą za uchy- 
bieniem terminu nierachome majątki: 

1, Obywatela b. Czerykowskiego Pówia- 
towego Marszałka Gaudentego Jana syna Hor 
łyńskiego , Mohilewskiey, Gubernii, Czerykow- 
skiego Powiatu , we wsiach: Połnżja 140, Ku- ` 
rakówce 17, Kurbakach 109g, Uszakach 6g i 


Leszczauce 59, w ogóle 574 dusz. 


, I 2gi, Kapitana Jana Jakóba syna Baska- 
kówa , Mohilewskicy' Gubernii i Powiatu, we. 
wsi Żarudeyce , Makaryncach, takoż dwor- 
nych i włościan z 86—84 dusz. 

 Pomienione majątki przedają się z uroa 
dzonemi po rewizyi, z całą przynależącą do 
nich ziemią, i wszelkićm na niey zabudowa- 
niem , iz przelewem dłagu Rady na26 lub 57, 
lat kto zechce podłag dawnieyszego Świade- 
ctwa na prawidłach MKassy Zachowawozey ; 
targi naznaczają się: pierwszy 25, drugi 28 
kwietnia i trzeci 2 dnia miesiąca maja 1852 
roku; zaczóm Życzący kupić zechcą przybydź 
do Rady Opiekuńozey w dniach oznaczonych 
o godzinie 10 zrana, podpisywać się zaś do 
targow codziennie wyłączywszy dni uroczyste. 
Listopada 6 dnia 1851 roku. | 
Expedytor Strasznikow. 
Pomocnik Expedytora Pomerańcew. 
(660) 


4 


we wakujące, 
zamiarze czynią 


i s A EE E RAIN DE A a B A ZA ; 

2. Naywyższym rozkazem dnia 11 października roku 1829 zalecono wszystkie dobra Skarbo- 

oddać w dzierżawę na dłuższy przeciąg czasu, to jest: na lat 12, 18,24, 50 i 5o, wtym 
się stosowne na mocy zalecenia JO. Ministra Skarbu rozporządzenia, lecz, że'te 


dotychczas jeszcze nieuzupełnione, Izba Skarbowa Gubernii Grodzieńskiey, postanowita wszystkie 


y 


4 


dobra: ww poniższey tabeli wyrażone; ogłosić dó licytacył na zasadzie prawideł ogólnych, i dla tés 
go przeznaczywszy termin w styczniu następnego 1852 roku dnia 13,14, 15 i 19, wzywa wszy- 
sikich życzących, aby. raczyli przybyć w oznaczonych terminach do teyże Izby Skarbowey, z praw- 
nemi kaucyami, odpowiadającemi wartością swoją dwóletniey intracie, gdzie okazane będą i szcze- 
gółowe opisania tych dóbr, i warunki na moty'których mają się wydzierżawiać one na lat dwa- 
naście, od 12 kwietnia tegoż 1832 roku. Działo się na sessyi w mieście (Grodnie 20 listopada 
Jakób. Baranowski Sowietnik. i 


185: roku. 
w obowiązku Sekretarz za Loba Skoczyński. 
. ROTY WAKE AZT Í ; 
\ Tabella. 
Dóbr $karbowych w inpri Grodzieńskiey piona wypuszczających się w zatot 
tnią dzierżawę, od dnia 12. kwietnia 1852 roku. 
e ba ra, er a  2 oaa ] m mM 
1 Liczba. Elośé ziemw 
5 Tanam E EY 
a < g | Gruntu ero- | Lasu i zaro- Intrata 
zla| 5] 5 mego. śli. 
Bo) ml SĘ Ę Srebrem 
= H E e ie 
Nazwiska dóbr. IS ei 
|| 38 PSC Bo zk] 
| = he o ud ""E>SE = c 
| Ex 9 z 5 = > | 5 
8 e 38. pr e, |-g*.|- »' 
że x r i 3 ¥ a 


983| 415| 223 |W tey liczbie łą-|3289 


1 „Leśnictwo Grodzieńskie . osie oies « 
ki i zarośle. 


| FE powiecie Lidzkim. 


I pawiecie Grodzieńskim. 7 
22] 592 


705| 540 284 w tey Te łą-|3934 
ki i zarośle, 


547| 250 | 25, = 413 
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, wymiaru, 


145 |Dwornego grantu niema. 
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—' M 2, Dubickie i KASZA AOŃ 
5lDzierżawa Zagaliszki . . « «+ 4.24. 


A 


Starostwo Eyszyskie . « . « oers een | |. 178 


11 Łąk na wozow 6o 
zarośle bez wy- 
miaru. 


6| — — — Ugolniki . « 1« 2.2.2... |-|— 
| Wsie Bakszty iFilipowce . e.o sa |= 
WY powiecie Nowogr ódzkim. 


1 232 |Zarośle bez wy- 


; 7 miaru. 19 
= 1.4. ETE EE KA], G6K023 
s 76 


Dzierżawa Kucharzewszczyzna  . . «s 


FP powiecie Słonim skim, 
g| P ustosz Butowicze- u rze a 0i0o 


o| Dzierżawa Kowale Se iore woe 2.1 +. Li — PER E ES ża TA 
JV powiecie FF otkowy skim. SE 3 
1|Starostwo Wołkowyskie z = 


Porozowem i Nowym dworem . ... 117] 482fGrunt dworny niewymierzony zasie, 


< . "miasteczek .. 


pees — | wasię na nim 128 beczek, a siana 
zbiera się 356 wozów. 


45] 1 


NIL 
SOP 


[e] 


12 Starostwo Dziakowskie a eA ZA 


5) 35 15  |Reszta ziemi nie- 
wymierzona za- 
siewa się na niey 
Jo beczek i sia- 


na zbiera się 70. 


PY powiecie Prusańakin. 


13|Kolonia ‘Teremiski AE EE ONA NT 
nmiey; 16 beczek, i/zbiera się:siana| . 


55 WOozow. 


|a| 


wozow. 
—|Ziemia l. wymiaru wysiewa sięna] -oj 40 


+ 


A powiecie Kobryńskim. 


14! Starostwo Psiszczewskie o se « «« «+» $97 


ki i zarosle bez 
wymiaru. 


4 


O a = Zarudzkie EPO "20 [W tey liczbie łąki i zaro-| 179g] 825 


K 
KIE śle. 
+6} Wieś Bętysow ką z młynem na rzece Salas JI 


sa 125 i 17 | Eas bez wymiaru. 186] 213 


"134 w A? łą- 15151 -9 E| 
| 


WBST SORY z 1 
IY pawiecie Brzeskim, i i 
17]Folwark Mrozowice « -p sesse «+: 5 13 | 28ą [Siana zbiera sięlioBi| 43 
we | 270 wozow i Ja- 
su znayduje sięj: 
2% morgow. 
18| — — Za mszany . » CAE PRONETY A „46 R 17 |Siana „AŚ się| 642] 523 
200 wozów, 
19 Dzierżawa Radość m A „0 „0. „6 14 20%. |W tey liczbie za-| 124 75 Ji 
, = jęte i łąci. i . 
jakoh Móranowski S e 


| me. 


A 


mn 
O BTE TETIN Sowietnik. 

Koliegialny Sekretarz Michał Wołtk. (664) 

— Z, ż 

2 ovet l- sobności, a mianówicie: do Odasskiey Aresztańskiej 
5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda Cywilney: roty , którzy powiadali się rodakami 
ninieyszóm ogłasza się, iż w 1831 xokn wżięci szy) asiti Klimenczuk lat 27 , Wołyńskiey 
w tuteyszym Obwodzie za nieokazanie na piśmie Gabernii z włościan obywatela Berezowskieg0» 
świadectw ludzie, uznani na mocy Imiennego. przymiotow następnych : wzrostu '2 arszyny, 5 
Naywyższego Ukazu 18 sierpnia 1828 roku wierszkow , włosow na głowie ciemno.rusych, 
wydanego, za włoczęgow, i oddani wedle ich spo- na Vbrwiach i wąsach światło-rusych , z łewey 


1 


[Stony przy nosie brodawka. agi) Piotr Czerno- 
|"orczenko lat 27. Kijowskiey Gabernii, Lipo- 
wieckiego powiatu , wsi 'Ternowey z włościan 
karbowych, wzrostu 2 arszyny 54 wiersz., wło- 
Sow na głowie, brwiach i wąsach rnsych, oczu: 
szarych , twarzy Śniadawey. '30)) Trofin Twa- 
Mow lat 26; Kazańskiey Gubernii , SŚwijańskiego 
Powiatu, wsi Jankowa, z udziałowych włościan, 
| WZrosta 2 arsz. 54 wiersz. y włosow na głowie 
1 brwiach ciemno-rusych , oczu Żółto-szarych, 
twarzy białey. 4ty) Efim Stepanow lat 27. Sim- 
Nrskiey Gubernii, Anatyrskiego powiatu, obywa- 
tela Rebuszkina włościanin, wzrostu 2 arsz. 5 
Wiersz, , «włosow na głowie ciemno „rusych , 
rwiach, wąsach i brodzie światło-rusych , oczu 
Żółto-karych. 5ty) Ustin Iwanow lat 25 z'włościan 
Podolskiey Gubernii, Olhopolskiego powiatu, 0- 
ywatela Kolisy, wzrostu 2 arsz. 64 wiersz., wło- 
Sow na głowie, brwiach, wąsach i brodzie czar- 
Mych, oczu karych, twarzy śniadey. Gty) Zeren- 
Y Prokopenko lat 50, Kijowskiey Gubernii, Zowie- 
higrodzkiego powiatu, z włościan obywatela E- 
| delhardta Wasiljewa, wzrostu 2 arsz. $ wiersz., 
włosow na głowie, brwiach, wąsach i brodzie ru- 
“Sych; oczu karych, z prawey strony na szczęce 
wie małe brodawki. 7my) Ælexiey Szowkowenko 
| at 45, z włościan Kijowskiey Gubernii, Gzehiriń- 
Akiego powiatu, obywatela Krasnikowa, wzrostu 
2 arszyny, 5 wiersz., twarzy mało ospowatey. 
my) Filip Michayłow lat 45, z mieszczan Guber- 
skiego miasta Astrachania , wzrostu 2 arsz. 63 
_Wiersz,, włosow na głowie, brwiach ,wąsach ibro- 
„dzie eiemno-rusych, oczu szarych. gty) Boman n= 
| drejew lat 25, Podolskiey Gubernii, Jampolskiego 
i Powiatu z włościan obywatela Sabańskiego,wzrostu 
i 2arsz, 5 wiersz., włosow na głowie i brwiach ru- 
Ych, oczu: szarych, twarzy czystey. :10ty) Zwan 
Cyganienko lat 40, Połtawskiey Gubernii z wło- 
ścian obywatela Gorczakowa , wzrostu 2 arsz. 
ŚĆ wiersz,, włosow na głowie ciemno - rusych , 
bryjach. i wąsach swietleyszych, twarzy czystey. 
ity). Hryhoryj Fiedkow lat 27, Podolskiey Gu- 
frnii wsi Beznosowca, włościanin, wzrostu 2 arsz, 

8 wiecz.s, włosow na głowie ciemno-rusych, 
twiach, wąsach i brodzie światło-rusych, oczu 
Szapych, ı sty) Filip Antonow Nawochatniy lat 31, 
* włościan Kijowskiey Guhernii Wasilkowskie- 
50 powiatu, obywatela Runikowskiego, wzrostu 
2,Arsz, 58 wier., włosow na głowie, brwiach i wą- 
Sach cjemno-rusych oczu szarych, twarzy czystey, 
Śty) Prokofiey Nowikow, lat 43, z włościan Gzer- 
mhowskiey Gubernii, Starodub owskiego powiatu 
f Ywatela Kosicza,wzrostu 2 arsz. hz wiersz., Wło- 
Sow. na głowie i brwiach rusych, oczu Żółto- 
Szarych, twarzy czystey, podługowatey. 14ty) Æ- 
Fi, Wenzelenko, lat 28; Chersońskiey. Gubernii 


Elizawetgrodzkiego powiatu, włościanin obywa... 
bywatela Benesa, wzrostu 2 arsz. 51 wiersz, ; 


telki Antonowiczowey, wzrostu 2 avsz. 74 Wier., 


włosow na głowie i brwiach rusych , oczu sza= , 


rych, twarzy nieco; trędowatey.  15ty) Afim 


Drnitryjew lat 26, Tulskicy Gubernii, Bohorodzic- > 


lego powiatu, z włościan obywatela Półkowni- 
[R Wasilczykowa „wzrostu 2 arsz. 75 wiersz., 
Ain na głowie i brwiach światło-rusych, '0- 
y u szarych, twarzy Czystey, nosa podługowa- 
to. a6ty). Jakim Czupryna lat 58 z mieszczan 
ołtawskiey Gubernii miasta Choroła , wzróstą 
e, arsz, 5 wiersz., włosów na głowie czarnych, 
i. vas, wąsach i brodzie rusych, oczu szarych, 
à prawey ręce szram, 17ty) Iwan Kiriczenko 


1 , 


lat 26, z włościan Ekaterynosławskiey Gabernii, 
Bachmutskiego powiatu, obywatela Szabelskiego, 
wzrostu 2 arsz. 5$ wiersz., włosow na głowie 
i brwiach, rusych, oczu szarych , twarzy po- 
długowatey, czystey. 18ty) Anton Boyczenko lat 
52, niepamiętający urodzenia i do kogo przyna- 
leży, wzrostu 2 arsz. 6 wiersz., włosow na gło 
wie i brwiach ciemno-rusych, na wąsach i bro- 
dzie Światło-rusych, oczu szarych, twarzy nieco 
ospowatey. agty) fłryhoryo Iwanow lat 28 z 
włościan Niżegorodzkiey Gubernii, Makarjewskie- 
go powiatu, obywatela Xięcia Ruzińskiego, wzro- 
stu 2 arsz.73 wiersz., włosow na głowie ibrwiach, 
światło-rusych , oczu szarych , twarzy czystey, 
nosa igęby, zwyczaynych. zoty) /Matwiey Ale- 
«iejew lat 50, z włościan Kałuzkiey Gubernii, 
miastęczka Połotnianoho , obywatelki Orłowey, 
wzrostu o arsz. 63 wiersz, włosow na głowie i 
brwiach światło-rasych , oczu szarych , twarzy 
czystey, na lewey szczęce przy nosie szram. 21szy) 
Iwan Dobrowolski lat 25, z włoscian Kijowskiey 
Gubernii , Umańskiego powiatu wsi Oljan, 0- 
bywatela Mańkowskiego, wzrostu 2 arsz, 62 wier., 
włosow na głowie ciemno-rusych, oczu szarych, 
twarzy czystey. 2281) Pawło Szewczenko lat 25, 
z włościan Podolskiey Gubernii , Bałtskiego po- 
wiatu, obywatela Timkowa, wzrostu 2 arsz. 8 
wiersz., włosow na głowie i brwiach ciemno-ru- 
sych, oczu szarych, twarzy czysty, na lewey rę- 
ce mała narosl. 25c3) IVikołay Zawrentjew lat 30, 
z włościan Saratowskiey Gubernii, Piotrowskiego 
powiatu, wsi Szymowa obywatela Romanowa, 
wzrostu 2arsz. 63 wiersz., włosow na głowie cie- 
mno-rusych, na brwiach i wąsach światło-rusych, 
twarzy nieco ospowałey. 24ty) Korniey Noz lat 
84, nie pamiętający urodzenia, wzrosiu 2 arsz, 
57 wiersz:, włosow na głowie i brwiach rusych, 
wąsach i brodzie:światło-rusych , oczu szarych, 
twarzy ezystey. 25ty) Iwan Filipow lat 25 z- 
mieszczan Guberskiego miasta Kijowa, wzrostu 
2 arsz. 63 wiersz., włosow na głowie i brwiach 
ciemno-rusych, oczu szarych, twarzy okrągłey, 
nieco ospowatey. 26ty) Zeontij Wasilenko lat 


"45, z włościan Kijowskiey Gubernii i powiatu, 


wsi Obuchowa; obywatela Bardiejewa , wzrostu 
2 arsz. 75 wiersz. y włosow na głowie, brwiach 
wąsach, i brodzie ciemno-rusych, oczu szarych, 
twarzy ospowatey, — Odesłani do Syberyi na o- 
siedlenie. 27my) Anion Kondratjew Owczarenko 
lat 47 , Kijowskiey Guberni Qzerkaskiego po. 
wiatu wsi Chrystónowka, włościanin obywatel- 
ki Branickiey, wzrostu 2 arsz. 4 wiersz., wło- 
Sow na głowie czarnych, brwiach i wąsach ru- 
sych; broda z siwizną, twarzy ospowatey, OCżu 
szarych, przednich dwóch zębow nie ma. 28) 
Jakób Krawczyk lat 20, z włościan Podolskiey 
Gubernii, Bałtskiego powiatu, wsi Hidirymy o- 


włosow ma głowie ciemno+rusych, oczu szarych, 
twarzy i nosa podługowatych. 2gty) Pietr Czer- 
nicki lat 50; z mieszczan Podolskiey Gubernii 
miasta: Mohilewą, wzrostu 2 arsz. 5, wiersz., 
włosow na głowie czarnych, ęczu szarych, twarzy 
ściągłey, 08powatey, nosa'wielkiego. 3oty) Józef 
Sabczuk lat 28, z włościan Kijowskiey Gubernii, , 
/Machnowskiego powiatu, wsi Rubanki , obywa- 
tela Dąbrowskiego , wzrostu 2 arsz, 8 wierSz.; 
włosow na głowie 1 brwiach ciemho-rusych, O= 
czu karych, twarzy chuderlawey, nosa grubego. 
Baszy) Jan Pietrow lat 44, z włościan Jarosław 


(5) 


skiey Guhernii i powialn, wsi Nawey obywate- 
Aa Saburowa, wzrostu średniego, włosow na gło- 
wie, brwiach, wąsach i brodzie ciemtio-rusych, 
oczu szarych, pod prawém okiem naszczęce szram. 
52gi) JPasilij Pańkow Petrenko lat 40, z wło- 
ścian Podolskiey Gubernii miasteczka Ćzeczelni- 
ka Hrabi Hudowicza , wzrostu średniego , twa- 
rzy śniadey, włosow na głowie czarnych, ż prze- 
bijającą się siwizną, na brodzie i wąsach rusych, 
oczu szaro-karych, na lewey nodze wyżey 'ko- 
lana z wierzchu rodzimy znak, na wardze niż- 
szey szram. 5501) Matwiey Płeszywy inaczey 
Poniżajew) lat 50, Niżegrodzkiey Gubernii, 
Kniahinińskiego powiatu,obywatela Gruzińskiego, 
wzrostu 2, arsz. 6$ wiersz., włosow na głowie, 
brwiach, wąsach i brodzie Światło*rusych, oczu 
szarych. 54ty) Hryhory Nikitin lat 56, Moskiewa 
skiey Gubernii z mieszczan miasta Możayska wzro=* 
stu g arsz. by wiersz., włosow na głowie, brwiach, 
wąsach i brodzie ciemno-rusych, z przebijającą | 
się siwizną, — Do kantonistów woyskowych. 35ty) 
Jan Wasiluk lat 16, z włościan WołyńskieyGuber= 
nii obywatela Sawickiego, wzrostu g arsz. 54 wier. 
włosow na głowie ciemno-rusych, oczu żółto-sza-. 
rych, twarzy okrągłoy. 56ty) Stefan bez nazwiska 
łat 15, z włościan PodolskieyGubernii, Uszyckie- 
go powiatu obywatela Bernata, wzróstn 2 arsz. 4 
wiersz. twarzy czystey, Śniadey,nieco podługowa- 
tey, włosow nagłowie czarnych, oczu Żółlawych, 
57my) Andrey Bondarew lat 14, nie pamięta= 
jący mieysca urodzenia, i swoich rodziców, wzro- 
stu 2 arsz, 1 wiersz., twarzy nieco Śniadey, 0- 
oczu żółto-karych, brwi czarnych , włosow na 
Słowie rusych. 58my) asili Iwanow lat 16, 
z włościan Kijowskiey Gubernii, wsi Iwanowki 
Grafini Razumowskiey, wzrostu średniego; wło- 
sow na głowie ibrwiach rusych, oczu szarych, 
twarzy czystey, chudestawey. Jgty) Iwan Hiska' 
at 14, z włościan Ghersońskiey Gubernii Tyras- 
polskiego powiatu , wsi Wasilkowa, obywatela 
Xięcia Dołhorukowa, wzrostu 2 arsz, '5 wiersz,, 
twarzy śniadey, okrągławey, oczu żółto-szarych,” 
, włosow na głowie i brwiach ciemno-rusych. 4oty) 
- Timofiey Sandeczukow lat 15, z włościan Kijow- 
skiey Gubernii obywatela Halewicza, 41szy) Jan. 
ko Wasiljew lat 16, z włościan Podolskiey Gu- 
bernii Letyczewskiego powiatu wsi Kpiszkowca, 
qbywatela Wituszewskiego , wzrostu średniego, 
włosow na głowie światło-rusych, twarzy czy=’ 
stey , białey, brwi ciemno-rusych. 4agi) Józef 
Kolomyjec lat 16, z włościan Kijowskiey Guber. | 
nii obywatela Egiwskiego, włosow na głowie świać 
tto-rusych, twarzy czystey, śniadey, oczu Żółto- 
karych, — ź używają się do roboty przy Kiszeniew- 
skiey mieskiey fontannie. 4501) Piętr Prawdin lat 
20, Półtawskiey Gubernii Perejasławskiego po- 
wiatu, wsi Baryszewki, z włościan obywatela Su- 
limy, wzrostu 2 arsz, 5+ wiersz,, oczu karych, 
nosa i gęby miernych, włosów na głowie i brwiach 
czarnych. 44ty) Daniło Siemenow lat 24, zkąd 
rodem i do kogo przynależy nie pamięta; wzro. ` 
stu średniego włosow na głowie i brwiach ru- 
dawych, na wąsach i brodzie rusych, oczu wiel- 
kich szarych, twarzy piegowatey, na lewey ię- 
ce wskazującego i średniego palcow nie dostaje 
po sustawy, '45ty) Pawło Dynienko (inaczey Ti- 
chon Soihonow) lat 55, gdzie się urodził nie wie, 
a wywieziony hersońskiey Gubernii Odesskie+ 


aaa aE 


` . 
go powiatu do wsi Sczysławczuk, wzrogiu Śr 
dniego, włosow na głowie i brwiach ciemn0* 
rusych, na wąsach $wiatło-rusych, oczu szarych 
twarzy czystey , podługowatey: i 46ty) Jwa 
Denisow lat 27, Grodzieńskiey Gubernii, Ibw 
meńskieśo powiatu, wsi Smolewicz z woluyć 
ludzi; wzrostu 2 arsz;, do 5 wiersz,, twarzy niee 
co ospowatey, nosa małego, ocza karych, włó* 
sow na głowie rusych;. w niższey szczęce jedne”; 
go zęba niestaje. 
Sowietnik Przybylski, 
Sekretarz Snieźkow. (647). . 

5 Od Bobruyskiego Niższego Ziemskiego! 
Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie wzięć 
ty człowiek Kiryła Tichonow bez nazwiska, któ” 
ry powiadał, że jest rodem Gbersońskiey ÓW 
bernii i powiatu ze wsi Halicyna, obywatela Ja” 
kóba Fiedorowicza Xięcia Wołkońskiego wło 
ścianinem mającym od urodzenia lat 25 i nastę” 
pujące przymioty, wzrostu 2 arsz. 6! wiersz 
twarzy podługowatey, czystey, nosa vostrego; 07 
czu szarych, włosow na głowie światło-rusychy 
że pomieniony człowiek utrzymuje się w tutey”, 
szym cywilnym ostrogu , i o uczynieniu na” 
przeciw powiadanin jego sprawki pisano do Cher” 
sońskiego Niźszego Ziemskiego Sądu, — Wrze” 
śnia 29 dnla 1851 roku. 

Od Korony Assesor Zabłocki. 

Sekretarz Józef Monkiewicz. (648) 


5 Od Bobruyskiego Niźszego Ziemskiego 
Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie wzię” 
ty człowiek Józef Todorow syn Czaban, który: 
powiadał, Że jest rodem Kamieniecko-Podolskicy 
Gubernii Qihopolskiego powiatu, ze wsi Studeń 
ka obywatela Staryńskiego włościaninem, mają 
cym od urodzenia lat 26 i następujące przymio” 
ty, wzrostu 2 afsz, 5; wiersz., twarzy podług0” 
watey czystey, jedne oko błękitne,a na prawe śle” 
py, włosow na głowie światło-rusych, nosa śre” 
dniego, ostrego, Że pomieniony człowiek utrzy” | 
muje się w tuteyszym cywilnym Ostrogu i 0.67 | 
czynieniu naprzeciw pówiadania jego sprawki, p” 
sano do Olhopolskiego Niższego Ziemskiego S4” 
du, — Września 29 dńia 1831 roku. CE 

-Od Korony Assesor Zabłocki, - 

Sekretarz Józef Monkiewicz, (648) - 


5 Od Bobrnyskiego Niższego Ziemskiego 
Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie wzię” 
ty człowiek Jan Jara syn Czerednik, który po”, 
wiadał, że jest rodem Chersońskiey Guberni, 
Elizaweckiego powiatu, że wsi Kamienki obywa” 
tela Trofima Wasiljewicza Donina włościanineńt 
mającym ód urodzenia lat 29 i następujące przy”. 
mioty: «wzrostu 2 arSz, 5, wiersz. , twarzy: pó”, 
długowatey , nosa ostrego, oczu sinich, włosow * 
ną głowie Światło-tusych , że pomieniony czło” 
wiek utrzymuję się w tuteyszym cywilnym 0 
strogu , i © uczynieniu naprzeciw powiadanit! 
jego sprawki, pisano do Elizawetskiego Niższe- 
go Ziemskiego Sądu. — Września 29 dnia 1851 
roku, Assesor Zabłocki. 

Sekretarz Józef Monkiewicz, (648) - 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 145. 


Filno dnia 5a Listopada v. s. 1831 roku. 


Oświadczenie. 
2 Excerpt oświadczenia z Protokułu Ma- 


nifestowego Sądu Głównego Wileńskiego 2g0 De- 
partamentu za rezolucyą tegoż Sądu pod pie- 


częcią Urzędową stronie roku 1851 miesiąca 


mowembra 24 dnia wydany, f 

Roku 1851 miesiąca nowembra 24 dnia, 
na skutek zaszłey w Sądzie Głównym Wileń- 
skim zgim Departamencie, po prośbie Tymoteu- 
sza Siły Nowickiego Geometra rezolucyi, Re- 
manifest tegoż Nowickiego, z imienia własnego 
uczyniony , wprowadza się do Xięgi Manifesto- 
wey, w następnóm brzmieniy; Remanifest Ty- 
moteusza Siły Nowickiego Geometry uprzywi- 
lejowanego Koron. Litew, na Oświadczenie JW, 
Stefana Korybut Daszkiewicza Marszałka b. Pitu 
Bor. dnia 51 sierpnia bieżącego roku w aktach 
Ziemskich Bobruyskich zapisane , a we wrze- 


śniu po.kilkakroć przez gazetę Kuryera Litt.. 


opublikowane, zanosi się z następnóm rzeczy= 
wisiém Stanu interesu. wyłożeniem. Gzytając 0- 
świadczenie JW. Daszkiewicza przeciwko wła- 
| sney Żonie a mojey córce Ludwice z Nowic- 
kich Daszkiewiczowey , toż przeciw jey wujo- 
wi: W, Miedzychowskiemu Sędz, Gran. Mozyr, 
i przeciw mnie oycu zaniesione , z rozgłosze- 
niem nieszczęśliwego dzieci moich pożycia, tu- 
` dzież z zarzutem frymarczenia przez nas summ 
posagowych córki.mojey ; gdybym własnego tyl- 
ko słuchał był uczucia, zarazby i odpowiedź 
na nie nastąpiła. Ale doświadczenie kiłkakro- 
~- tne w tychże samych córki mojey interessach, 
wzgląd na jey dobro , i: nadzieja, którey dotąd 
( jeszcze nietraciłem był o polepszeniu się kie- 
dykolwiek jey losu ,' kazały wstrzymać się z 
wszelkióm działaniem zawieszając i Sąd publi- 
sezności , ʻi kroki prawne do skommunikowania 
się z innymi tego interessu uczęstnikami. A lu- 
„bo córka'moja z nieszczęśliwego swego położenia 
nic mi dotąd jeszcze o sobie niedoniosła, jednak o- 
trzymane pewne wiadomości od osob jey Życzli- 
wych , tudzież okoliczności przeszłe porówna- 
ne z. ostatnićm męża jey przez gazetę publi- 
kowanóm oświadczeniem , okazują niewątpliwy 
w następności proces ,, który wedle przepisu i 
porządku prawa ninieyszćm poprzedzam zaża- 
leniem. W roku 1815 maja 10, zajęty jedy- 
nie szczęściem córki mojey potrafiłem ją skło- 
nić do oddania ręki JW. Daszkiewiczowi, prze- 
znaczając posagu złotych 20,000, i wyprawę 
na rubli srćóbr. 600 oceniona. Qsobno ze szczo- 
drobliwości swojey wuy mojey córki W, Sę- 
dzia Miedzychowski, ofiarował także złotych 
20,000; i na te obie sammy tymczasowe po- 
"wydawałiśmy obligi. Okoliczności zachodziły 
takie, iż ani przyszły zięć móy nie posiadał 
podówczas funduszu, `na którymby zdołał po- 
dług przepisu prawa i dobrowolney z nami u- 
mowy, oprzeć ewikcyą summy posagowe z re- 
formą 80,000 złotych wynoszące, będąc jeszcze 
w expektatywie tego ; coby kiedyś na niego 
przyyśdź mogło ; ani nawet ja i Sędzia Miedzy- 
chowski, nie mogliśmy bez zaciągnienia kredy- 
tu wypłacać summ w gotowych pieniądzach, 


rachunkow , a W, Miedzychowskiego fundusz 
leżał głównie w summie zastawney na majętno- 
ści Horodatyczach podówczas jemu niespłaco- 
ney. Układ więc z przyszłym zięciem moim 
skończył się na tóm: iż przyjął od nas zape- 


: wnienię w obligach na prostym papierze, sam. 


nawzajem na prostym papierze wydając refor- 
macyyny zapis, który pozniey miał bydź przy- 
znanym i doprowadzonym doexekucyi; toż wy- 
dając osobne assekuracye mnie i Sędziemu Mie- 
dzychówskiemu, iż z naszey strony od opłaty. 
posagu wolni będziemy aż do pokończenia na- 
szych interessów. Niedługo po zamąż póyściu, 
mojey córki, doszły nas wiadomości, niemogą- 
ce wróżyć dobrego następstwa, jakoteż i o tóm: 
Że zięć móy bez dołożenia się nas i Żony” swo- 
jey, dokument swoy reformacyyny pośpieszył 
przyznać w aktach Zięmskich Powiatu Bobray- 
skiego w dacie 1815 xbra 25, Krok ten z sie= 
bie z pozoru nienąganny, tylko w zamiarach 
podeyrzany, ale w zaskutecznieniu dowiódł nie= 
przykładney gwałtowności. Zamiast tego bo- 
wiem , coby miał bydź przyznanym , jak był 
w swojey całości, lub coby odmiany jakiekol- 
wiek od wspólnego tylko nowego ułożenia się 
wypływały , to: JVV. Daszkiewicz własną wolą 
ułożył i postanowić przedsięwziął, Jakoż w nos, 
wo przyznanym dokumencie, opuszczając ewik= 
cyą z tego, coby potóm mógł osiągać , konton- 
tować chciał córkę moją tym funduszem, 'któ- 
ry w Położewiczach -1 Makowiszczu własnym. 
umianował, i do którego tylko exekucyą refor= 
my chciał zwrócić. Następnie wyrzucił z re- 
formy summę wyprawną rubli sróbrem 600, mo-: 
Że nawet dla przygotowania tego zarzutu, z ja- 
kim się dopićro już ogłosił , iż córka moja Žas 
dney nie miała wyprawy, bez względu iż sam 
ją ra taką ilość ocenił, i tyle w dokumencie 
pierwszym wyraził ; co większa: bez względu 
na poźniey otrzymany dar odemnie po śmierci 
mojey żony w sróbrze , meblach i garderobie, 
a nawet w oborze przeszłe na 60 sztuk jało- 
wniku, Naostatek : nieokazał nawet szkrupułu 
odmienić brzmienie pierwiastkowego układu, w 
którym gdzie się wyrażały mogące nastać po- 
źniey międży mężem a Żoną opisy, w doku- 
mencie przez zięcia przyznanym, przeszło to 
na nieodzownie mające nastać też opisy, ~- Ten 
postępek w każdym innym razie bezwątpienią 
ściągnąłby prawne poszukiwanie ; lecz uczucia 
rodzicielskiemu pozostawało o gruntownieyszóm 
tylko uszczęśliwienia córki myśleć, Do tego 
konsekwencye żadne z tego postępku bynaymniey 
niezagrażały funduszóm córki mojey, albowiem. 
wedle ąassekuracyów jey męża, ani ja, ani Sg- 
dzia Miedzychowski, nie mogliśmy bydź zna- 
gleni do wypłaty. kapitałów; sama też Daszkie- 
wiczowa poinformowana o szkodliwym dokumen- 
cie, w którym naruszono jey bezpieczeństwo, 
i przez który nieokazano edpowiedniey dla jey 
reformy ewikcyi, jak nie miała do czego speł- 
nić intromissyi , tak oney niespełniła ; a tym 
sposohem i dokument na szkodę ułożony został 
bez exekncyi, Zatóm bez obawy, jak się namie-. 


gdyż moje fundusze były jeszcze w skarbie Ra=-niło, konsekwencyi , niedoprowadzając do kre- 


dziwiłłowskim, z którym niepokończyłem był 


` 


su ostatecznego opisów między moją córką i 


1 


jey mężem, ani wydając nawet wedłe uprze- 


dniey myśli obligów na herbowym papierze, ja 
i wuy mojey córki opłacaliśmy każdorocznie 
na ich i ich potomstwa potrzeby procenta od 
obu summ: wypadające; ja zaś całą usilność przez 
wszystkie lata głównie obrócić musiałem na to, 
ażeby zbytnia uległość niegdyś córki i zastoso- 
wanie się do mojey woli, nie przywiodły jey 
do prawdziwego nieszczęścia, które niestety! 
coraz padobnieyszóm sią stawało, Ograniczając 
się dopióro w przywodzeniu takich okoliczno- 
ci, które we właściwémY mieyscu muszą bydź 
wykazywane, dosyć mi namienió: Że w roku 
r829 w miesiącu grudniu córka moja zmuszoną 
została podać prośbę do Konsystorza Mińskiego 
o'seperacyą, ja zaś uwiadomiony' o tey jey ko~ 
nieczności, músiałem też w blizko następującym 
lutym 1830 roku oświadczyć jey moją opiekę, 
i podobnąż od'siebie prośbę ponowić. Nadto 
krótka chwilś spokoyności zyskała się przez 
ten krok ostateczny ; w jakim zaś stanie córka 
moja dopićro pozostaje , zbyt mało informować 
się można z oświadczenia JW. Daszkiewicza. 
Lecz gdyby jegoż własna korespondencya z 0- 
brazą czułości a ACT po opublikowaniu już 
oświadczenia doś mnie zwrócona, podobnież o= 
publikowaną bydź mogła ,' gdyby uwiadomienie 
sąsiadów dostoynych mogło dóyśdź powszechney 
wiadomości, nie miałbym innego Sędziego za 
sobą, tylko żebym nie już o oddawaniu w rę= 


ce męża fanduszów córki mojey miał myśleć, 


sle przeciwnie o ich wydobyciu, jeśliby jakie 
miał jeszeże w swojóm ręku, a nawet Żebym 


rychley io samey jey: osobie z troskliwością / 
pośpieszył. Jakoż nie mając dotąd żadney od' 
ści udać się do środków skutecz 


niey wiadomo 
nego skommunikowania się ,-widzę się zniewo- 
lonym. ' Wśród tylu zaszłych w pożycin wy= 
darzeń, niedługo też stan interessów JW. Da- 


szkiewicza był tajemnym ; majątek sukcessyyny 


Położewicze w Bobruyskim Powiecie dusz 171 
mający, za Ukązem Senatskim rozdzielony na 
dwoje , stanowi w p 


prowadzoney po 
dzietwem JW. Stefana Daszkiewicza; 


w massie matczyney i braterskiey wspólnie ka= 
żda po 60,000 złotych. Prócz tego rachunki 


z JW. Bułharynową jeszcze nieukończone ; sad. 


ma JW. Podstolina na zabezpieczenie dla có- 
rek w schedzie synowskiey ich należytości, nie- 
omieszkała pozapisywać Manifestów. Jestże więć 
cokolwiek podobieństwa, ażeby córka moja Lu- 
dwika Daszkiewiczowa 'przestiwać miała przed 
laty kilką na takiey ewikcyi, jaką przez doku- 
ment oarzucony, mąż jey dla niey wskazywał ? 
Jakoż gdy W roku. jeszcze 1826, oboje Stefan 
i-Ludowika Daszkiewiczowie, po ukończeniu na- 
szych interessów , i po nabyciu przeze mnie i 
W. Sędziego Miedzychowskiego w massie dóbr 
Radziwiłłowskich, majętności Owanty, w Po 
wiecie Wiłkomierskim Gubernii' Wileńskiey, o= 
świadczyli chęć mieć przez formalne obligi 
zabezpieczone swoje shmmy, ja i wiy mojey 

i Drukarnia „zł4, 

DozwWáLA siĘ DRUKOWAĆ. 


ołowie własność JW. Ka- 
tarzyny Daszkiewiczowey Podstoliny matki, a 
w dungiey (jeśli co pozostawać: będzie od 'wy- 
Pis Exdywizyi) byłby dzie< 

lecz ocze=! 
kuje się jeszcze exdotacya trzech siostr jego, 
które już stan obrały, a które przykładem pier-- 
wszey przed Exdywizyą wyposażoney mogą mieć 


córki nie mógliśmy inszych podpisać, tyłko z 
wyrażeniem aktorstwa rzeczywistey właściciel- 
ki, i Że nie inaczey te summy, jak za jey 
zgodnóm żądaniem wypłacone zostaną. ` Mogłoż 
stać się inaczey ? gdy z jedney strony ani beze 
pieczeństwa lokaty nie byłó, ani nawet dopeł= 
niono w opisach formalności; a z drugiey Zaw 
grażała obawa następstwa, które aż nadto niem 
szczęśliwie spełnia się.  Owoż dwa główne za- 
żalenia y w oświadczeniu JW. Daszkiewicza za=' 
warte ; jedno: iż okoliczności przywodzą go do 
ściągania do siebie funduszów Żony ; drugie: iż 
dokonano pod nim podstęp przy przemianie 0% 
bligów z prostego na walorowy papier, w któ- 
rych summy posagowe nie umianówały się Sa" 
mojednegó JW. Daszkiewicza własnością. W'0= 
becnych zaś okolicznościach nie byłożby winą 
moją i W. Sędziego Miedzychowskiego, gdyby= 
śmy.nawet (choćby w tém i wola nieprzezor- 
na córki mojey zachodziła) nie zatrzymali w rę- 
ku: swojćm funduszów, dla samego zabezpiecze 
nia losu jey dzieci a wnuków moich , gdy dom 
tąd wszystko dla nich nie jest pomyslném?" Tóm 
bardziey zaś, gdy położenie córki mojey jest 
dzisiay inne ; gdy tylko własnego jey dęklaró= 
wania się oczekujemy, nje tylko nie determi- 
nujemy się wypłacać summ posagowych do rąk 
obcych, ale nawet ile domaganie*się oto JW. 
Daszkiewicza, aż z zagrożeniem aresztami u JW:« 
Pomarnackiego i u Xięcia Sapiehy, jest niesto= 
sownóm, każdy łatwo osądzi. . Przez ninieyszy 
więc Memanifest oświadczam, iź jak chętnie.w 
obronie praw córki mojey działać zamierzam; 
tak, czy to byłby zaosnowanym proces przez kogo= 
kolwiek o sammy u mnie iw W. Sędziego Mie< 
dzychowskiego dotąd będące, ito nie w Sądach 
Powiatu Bobruyskiego, gdzie Żadnych funduszów 
nie posiadamy, gdzie nawet córka moja narzue 
conego i podstępnego dokumenta: przez intro- 
missyą nię exekwowała i onego nie przyjęła; 
afe w Sądach Ziemskich Powiata Wileńskiego; 
lab Wiłkomierskiego Gubernii Wileńskiey; czy< 
li też, jeśliby córka moja znalazła się w po= 
trzebie rozpocząć dzieło w Konsystorżu; w o= 
boim processie, jako jey naturalny opiekun, pra= 
wnie czyhić bieomieszkam. Datt 1851 roku no- 
wembra 25 dnia, (podpisano) Tymoteusz Nowi« 

cki Geometra Litewski. ` (670) ; 

Zgodno Dominik Witanowski Sowietnik 

- 'Sądu Głłnego. - 

Jakób Sipayłło Expedytor, 


5 Rada Mieyska Wileńska, zawiadamia 
ninieyszćm Publiczność : iż w Izbie Rady 
tey na Ratuszu, w dniach 7m, 16m i 17m; 
Licytacya, a dnia 18gọ następującego de- - 
cembra miesiąca , przetarg, odbywać się 
będzie ńa oddanie w arendę, Folwarkow 
zowiących się Leoniszki i Tupaciszki, na- 
leżących do funduszow mieyskich, i kon- 
dycye przedkontraktowe w każdym czasie 
żądającym objawione zostaną. Dat dnia 19 
nowembra 1851 roku.  - . 

* Pełniący obowiązek Głowy Miasta; 

Karol ener R, M. W. 
Pismowodca Marcin Pozłewicz. (657) 


„EZ 


Marcinowskiego. 


Wilno. 1851. d. 50 Listopada. 
Cenzon Leon Borowski 


DODATEK DO GAZETY KURYERĄ LITEWSKIEGO N. 145; 


ZK ilno dnia 30 listopada v.s. 1851 roku. 


SZCZEGÓŁOWE OPISANIE 
Ostatnich działań woysk naszych, przeciwko Korpusowi buntojw= 
nika Ramorimo, 5g0 i 4g0 września 1851 roku. 


Pan Główno-Dowodzący 1szą Armią, otrzy” 


Mmawszy 51go sierpnia w m. Łucku wiadomość ©; 


wzięciu Æ arszawy, uznał za konieczną posłać do 
6rpusu Jenerał Adjutanta Barona Rozena, Na- 
czelnika Głównego Sztabu powierzoney mu Ar- 


mii, Jenerała Porucznika Krassowskiego, ażeby” 


on, działając, podług Naywyższego zezwole- 
nia, w imieniu Pana Główno-Dowodzącego, nżył 
Wszystkich usiłowań i determinacyi, dla niedo- 
puszczenia fiamorino z» Korpusem 22lysiącznym 
Przeyścia na lewą stronę Visty, gdzieby on mógł, 
połączywszy się z woyskami buntowników Kó- 


Żychiego i Kamińskiego, nie tylko przedłużać dzia=, 


ania, ale nawet osłabić korzyści świetnego zdo- 
ycia Warszawy. : 


wolnicy, gdzie znalazł Korpus „Jenerał- Adjutanta 
arona Rozena: awangarda jego znaydowała si 
Pod wsią /Viezabytowo, a Korpus Hamorino po 
wsią Kawali, Oświadczywszy Jenerał -Adjutanto- 
wi Baronowi Rozenowi wolę Pana Główno-Do- 
wodzącego, ażeby on, © pierwszey w nocy wy- 


ruszył z całym oddziałem , dla attakowania nie», 


przyiaciela , Jenerał- Porucznik Krassowski udał 
się do awangardy, będącey pod dowództwem Je- 
„nerał-Porncznika Złołowina, i wziął ją pod swo- 
je rozrządzenie. Awangardę tę składały Brygady 
1sza i Scia 7mey Dywizyi pieszey, R łaa 
Brzeski i Litewski, dwa półki Gtey Dywizyi U- 
łańskiey, Kozacki półk Iljina (nie pełny), oraz 
Artylleryi pozycyynych dział 8 i lekkich 8. 


. Awangarda ta, zgodnie z ogólnóm rozrządze- 
niem, wyruszyła o pierwszey w nocy, do które- 
Soto czasu i cały Korpus Jenerał-Adjutanta Ba- 


„łona Rozena, do niey się zbliżył; a Korpus Ra- 


Morino, © godzinie rotey w nocy, wziął kierunek 
rogą na Opole. ` l 


- O- świcie Awangarda Jenerał - Porucznika 
Krassowskiego, nie dochodząc około 2ch wiorst 
to m, Opola, odkryła nieprzyjaciela, którego ary- 
ergarda , zaymowała bardzo mocną i; prawie nie 
ostępną pozycyą pod młynem, przy którym 

wa mosty były zrzucone; za niemi stała baterya 
hieprzyjącielska z Gciu dział, a piechota zaymo- 
ala ogrody i domy, około tego młynu; na lewo 
sławy ï błota, czyniły niepodobuym przystęp do 
bł z lacielskiey pozycyi; a na prawo, grzązkie 

ota i gęłęboki kanał, stawiły dla przechodu nie- 
PoXonane prawie trudności. 

„„Jenerał Krassowski, widząc zupełną niemo- 
Źność attakowania buntowników na grobli, kazał 
Ją zająć strzelcami 14go półku Strzelców, ukry- 
„szy ich za grąbemi wierzbami, będącemi po o7 
ZW stronach grobli do samego młynu, gdzie, do 
Przybycia Strzelców , Kozacy pieszo odbfjali z 
ocznaczającą się walecznością naciskanie niaprzy: 


Jena, — i postawił 6 dział, dla zbicia nieprzy- 
jacielskiey bateryi; ale działaniem tey ostatniey, 


natychmiast zost 


ało podbi MRU 
ło. Posyłani na i podbite nasze pozycyyne dzia 


a prawo od młyna Oficerowie i 


Kozacy nie znaleźli żadney możności do odkry< 
cia przeyścią przez błoto i kanał; ale Jenerał Kras= 
sowski, znając niezwyczayną waleczność 13g0 pół- 
ku Strzelców, wymówił doń: dla tego półku nić 
masz przeszkód i posłał go przeyśdź błoto i 
bagnetem ze skrzydła uderzyć na nieprzyjaciela. 


Waleczny półk 13 Strzelców, pokazał nad= 
zwyczayne usiłowania: Żołnierze wyciągali jeden 
drugiego z. błota, grzązki kanał przechodzili pa 
piersi w wodzie , i w pół,godziny, byli juź ną 
drugięy stronie; półk uszykował się, poszedł na 
bagnety, i w mgnieuiu oka, nieprzyjaciel był od- 
party; 1śsty pok Strzelców, po kładkach na mo« 
ście, przeszedł na drugą stronę; Dowódzca dwóch., 


an i ; - rot 1g0 pd wodowso Batalionu Saperów, Kapitan 
„. '2go września wieczorem o godzinie 8, Jene-, 
rał.Porucznik Kwastówski przybył do m. 77'on- 


„Aglasimow , w kilka minut narządził mosty, pa 
których przeszły półki piesze, Muromski i Niże- 
horodzki, Artyllerya i Kozący.. 


Od wsi Kawali do samego młynu, wązką 
pó lesie dróżką, Kerpus iśdź nie mógł, nie będąc 
rozciągnionym na wielką przestrzeń; liczne obo= 
zy, bardziey jeszcze powiększyły tę trudność £ 
czyniły niepodobaćm wzmocnienie Awangardy na4 
prędce jnnemi Woyskami.. ; ; 

Że czterech półków, pierwiey jeszcze weŁ«. 
zwanych , dla słabego ich składu, uformowane 
pie Batalionów , które wszedłszy na góry by< 
y spotkane ogniem nieprzyjacielskiey bateryi, 
z 8miu dział, postawionych w m. Opolu, zajętćm 
przez kilka tysięcy. nieprzyjacielskiey piechoty. 
Za tóm miasteczkiem, w odległości blizkiego strzas 
łu działowego, na otwartey icale wygodney po-. 
zycyi, uszykował się Korpus /łamorino we dwie 
linie, w liczbie, nie mniey, jak 16 tysięcy ludzi. 


Wtak trudnóm położeniu Jen.-Por. Krassowa 


ski,nie będąc w możności rychłego wzmocnienia sie- 


bie świeżemi woyskami, ale nie chcąc tracić czasu, 
zatrzymał. się na tey myśli, że stanowczy attak 
m. Opola 5cią batalionami, Ramorino może wziąć 
za chęć wywahienia go do wyruszenia na przód, 
i żeby wygodnicy attakować go całemi siłami Kor- 
pusu , ukrytemi poza górami, około młynu, — £ 
rozkazał trzem Batalionom, złożonym z półków 
15g0, 14go Strzeleckich i Niżehorodzkiego piesze- 
go, iśdź więcey w prawo od grobli, a dwóm Ba- 
talionom półku Muromskiego pieszego, więcey w, 
lewo od teyże grobli, i zimną bronią, z biciem. 


w bębny, wziąć miasteczko. Szybkość i śmiała 


' natarczywość tych Batalionow, zmusiły piechotę 


nieprzyjacielską do tak szybkiego cofnienia się, 
Że mosty na grobli, wzięte zostały bez zepsucia; 
usiłowali je żrzucić Oficerowie waysk buntow- 
niczych, ale zostali odparci przez walecznych flan- 
kierów. Wlenczas cały Korpus fłamorino zacząt 
się rusźać z pozycyi i wziął się drogą na miąste- 
ra FYrzelowice, ! 


Ten pomyślny skutek, tak- ożywił woyska 
nasze, że gotowe byłyby attakować buntowników, 
nie zważając na ich liczbę, i Jenerał Krassow- 
ski, z niewypowiedzianóm zadowoleniem, uyrzał 


Ułańskiemi. 


w.tych woyskach taki duch i takie ku sobie zau- 
fanie, że sam już uznał półki te, rzeczywiścienie- 
„zwyciężonemi. 


Przeszedłszy miasteczko Opole, awangarda 
nasza została wzmocnioną, następuiącemi piesze+ 
mi półkami: Brzeskim, Białostockim, Litewskim 
i Wileńskim , pod dowództwem Jenerał-Majora 
Fezi i nie zupełnemi Litewskim i: Wołyńskim 


Ža- wóyściem nieprzyjaciela dò wąwożu,, 
ogień naszych bateryy , zadawał ściśniónym jego 
woyskóm wielką klęskę. FHamorino, chcącodeprzęć 


nasz nacisk i Wygrać na Czasie, iżby mógł tym- 


czasem odstąpić, wysłał do dwóch tysięcy jazdy, 
przeciw słabym Ułańskiń naszym półkóm , bay< 
mitjący m'prówe skrżydło pożycyi (bit. C.). Litew= 
ski półk Ułański, rzucił się na przód przeciw:przo< 
dowego miejirzyjacielskiego oddźiału jazdy; lecz” 
wsttzymańy zóstał przewyżśsźającemi siłarni, które" 
don póśpieśźyty. Attak nieprzyjdcielski; wykonany 
z szybkością całą massą na naszych Ułanów, w nie- 
beżpiećznóm postawił ich położeniu; leeż od ba- 
tdliona Murotńskiego pieszego półku, źnaydującćć 
gö się pó pràwéy' stronie drogi, dla perkey 

stylłeryi, natychmiast postano sto titalierów, | 


nieprzyjacielskiey piechoty, która się też cofnęła; 
lecz Jenerał-Major Fezi, dzielnie odparł to ku- 
szenie się, i wnet potém, a; A wi przez >Mu- 
romski półk pieszy, mężnie natarł na buntowni= 
ków. Żeby zadać im zupełną klęskę, Jenerał-Po- 
rucznik Krassowski, rozkazał Białostockiemu i 
Litewskiemu pieszym półkom, wżiąć się w pra- 
wo, sam zaś osobiście poprowadził w lewo Niż- 
gorodzki pieszy, 1$sty kt aśsty półki Strzelców i 


świeżo przybyły Charkowski Ułański; i jak tyl. 


ko wyszedł ż nimi z lasu na wzgórza, rożpoczą= 
wszy z bateryy ogień na kolumny, śpieszącć) 
z Józefowa do lasu, rozkazał ze wszysikich pun- 
któw śmiało natrzeć na nieprzyjaciela; co doko- 
nanóm żostało z niepodobną do wiary szybkością; 
buntownicy zączęli uciekać do Jóżefowa, dla przy= 
krycia którego Hamarino, żóstawiwszy dő trzech 
tysięcy piechoty z sżeścią działanii, śpiesznie põ“ 
czął ustępować po brzegowey drodze do Ziachowa. 


Waleczna naśża piechota PChafkowski półk 
Ułanów , z niepodobną do twierzenia śmiałością 
nacierały ze wsżystkich punktów na nieprzyjacie=' 
la; Jenerał"Major Fezi, z Muromskim, Brzeskim; 
Wileńskim, Białostockim i Litewskim, pieszemi 

łkami, wziął Józefow szturment; Naczelnik Szta+ 
u 6go Korpusu piechoty, Jenerat-Major Häs-+ 


którzy z ńadźwycżzayną sżybkością i męztweih, fort, roztropnemi swemi rozporządzeniami i oso- 


stanęli przed naszymi Ułanami, i rożpócząwsży 
ręczny ogień do nieprżyjdcielskiey jazdy, nie=* 
tylko ją wstrżymak ; lecz i' odparli. Działańie 
tó urałierów, móżna poczytać ża wżórówe i za*” 
sługujące ha óżcżególnieysżą uwagę. VV tymże ©ża:* 
ste, batórye haśże rożpoczęły mordćrczy ogiefi;'a . 
Bataliony Muromskiegó i Niżgóródzkiego półkówy 
stojące po lewey stronie drogi, rzuciły się na bas 
ghet$ na mieprzyjacielskie kolimny, które nie 
zdołały jeszcze sktyć się do lasu, i zadawsży imi 
znaczną klęskę , wprawiły w zupełny nieporzą- 
dek, i zmisiły ńciećzką ratować się do lasu; nas 
cisk ten Ky wzmócniony PADRE, Białostockim;” 
Litewskim i Wileńskim; pieszemii półkatni; pó! 
desłanemi do awangardy, pod dowódzctwem Je- 
netał-Majora Fez. i ” zby ne 


Ztąd mieprzyjaciel cofał się ż wielkim pos 
śpiechem za miastócźko FF rzdłotwite, za któróm; 
zkjąwszy wzgórza, rozpoczął silną kanońadę do' 
naszych tiralierów, którzy dościgali zupełnie bun= 
towników, iż dżielnóm iężtwem, zajęli to miaż: 
stóówko. SE NE ga 

Ażeby nasz kolumny piechoty, póstępujące 
ża tiralierami, nie były wystawione na działanie 
nieprzyjacielskiego ognia, Jenerał-Porucznik Kras- 
sbwski, kazał im wziąć się na prawo i postawił 
ońć w zupełnie zakrytóm mieyscuj; a Litewski 
półk "piesży, pod dowództwem Półkownika Mä- 
słówskiego, posłał w lewo ód PVrzełowie , otos 
czyć nieprzyjacielskich tiralierów , którzy żajęli 
las na prawóm skrzydle swojey pozycyi; co do-' 
pełnione przezeń Zostało z odznaczającóm się mę* 


stwem i pomyślnym skutkiem, 


"AW tymże czasie Jenerał-Porucznik Kras» 
sowski, różkazał postawić 8 dział, poza domami w 


'samćm miasteczKu ; zręczne ónych działanie zmu- 


siło nieprzyjaciela do szybkiego cofnienia się dro- 
84, prowadzącą do Józefowa; cała piechota na- 
szey dwan ardy szybko rzńciła się, w zamiarze jey, 
ścigania, mając na czele Brzeski i Wileński pie- 
sze półki, pod dowództwem Jenerał-Majora Ze- 
ži. Wszystko to .przyprowadzone zostało do skut- 


‘kù, przez Jenerał-Porucznika Hołowina, we wzo- 


rowym porządku i ż dzielnóń męztwem. Z przy- 


‚czyny lesistego położenia mieysca, jazda nasza po“ . 


stępowała za piechotą. 


O trzy wiorsty przed Jdzefowem, awangar= 
da Jenerał-Porucznika Krassowskiego , spotkaną 
została w lesie mocnym ogniem kilkotysięczney 


bistóm męztwem przyłożył się wiele do tego wy- 
pddku; Niżgorodzki pieszy; 15 i 14 półki Strzel- 
ców, oraz Gharkowski Ułański, taż nad karkiem, 
dościgając nieprzyjaciela, biegiem pośpieszali po 
lewey stronie Józefowa, do przeprawy przeż rze- 
kę, do ZFisły wpadającą, pyzey ‘tëgö miasteczka; 
gdzie nieprzyjaciel skupił się w wielkiey 'massież 
to przymusiło go do szukania fatunku w rychłey 
PRA po obu stronach mostu wpław. Chat- 

ówski półk Ułanów, pód dowództwem Jenerał< 
Majora Hrabiego Suchtelena, wykonywając nie je“ 
dnokrotnie szybkie attaki, zadawał buntownikoni 


okropną klęskę.  ; 


„ , „DIA przykrycia swegó cofania się, nieprzy= 
jaciel zajął znaczną liczbą tiralierów zarośle, zhay? 
dujące się na lewym brzegu wyżey pomieniohey 
rzeki; lecz nic nie mogło wstrzymać szybkiego 
natarcia waleczńney nasżey piechoty, która, zebra* 
wsży się przed tą rzeką, po zadaney nieprzyjacie- 
lowi okropney klęsce, ogniem naszych batetyy;, 
postawionych ma naybliższych od niego wżgó* 


, reach — rzuciła się z okrzykiem ura? na bagnety; 


w jednóm mgnieniu oka przeszła wpław rzekę i 
ścigała buntowników, bez względu na zacięty od 
por i silne działanie zbstu nieprzyjacielskich ar- 
mat, jeszcze trzy wiorsty, do poźnęy nocy, w kie? 
runku do ZVieszawy, ; 


Na tém skończył się pamiętny dzień Źciego 
wrżeśnia, w którym awangarda 6go Korpusu pie- 
choty, w liczbie o niewiele wyższey nad sześć 
tysięcy ludzi, będąc przeż piętnaście godzin w cią* 
gtém poruszeniu, w odległości 40:Wwiorst ż szyb- 

ością i męztwem, właściwóm prawdziwym Ru- 
skim bohatyrom, nieustannie walcząc— dwakroć 
wyparła ż mocnych pozycyy wszystkie połączo* 
ne siły Ramorino, przewyższające dwódziestą ty- 
siącami ludzi, że śotą działami. W tym dniu, 15 
i 14ty półki Strzelców, Muromski i Niźgorodzki 
pan piesże, i w ogólności cała Artyllerya, okry? 
y się sławą; w szczególności żaś odżnaczyli się 
waleczui i mężni: Jenerał-Porucznik Zołowin, Je” 
nerał-Majot Fezi, Dowódzcy półków: Muromskie” 
go, Półkownik Jowszyc, Niżgorodzkiego, Pułkow* 
nik Czykmarew, 15g0 półku Strzelców, Półkow” 
nik Szreyber, i Muromskiego półku, Podpółko* 
wnik Sarabio. Enni ę 


Dowodzący Awangardą Jenerał- Porucznik 
Krassowski, oddaje żupełną sprawiedliwość Ad- 
jutantom swoim, Kapitanowi Gwardyi „/chwer: 
dowu, Sżtabs-Kapitanówi Gwardyi Szaw/usowi, + 


zostającemu przy nim Leyb-Gwardyi Kożackie- 
go półku 7g0 Czarnomorskiego Szwadronu Sztabs- 
otmistrzowi /Mayborodzie, którzy wsszystkie je- 


£o rozporządzenia wykonywali z chwalebną roż* 


Uopnością i odwagą. 


Dnia 4go września Jenerat-Porticzhik Kasa 
sowski, stosując się do instrukcyy, danych mu przeż 
ana Główno-Dowodzącego 1szą Armią, i z przy” 
czyny, blizkiego położenia od wojennych działań 
miasteczka Zawichostu, gdzie dla Ramorino były 
Już przygotowane ; w żnaczneęy liczbie statki dla 
przeprawy przez /V/istę — radził Jenerał-Adju- 
tantowi Baronowi Rozenowi, zostawić pod Józe- 
Jowem cały oboz, żeby przezeń nie opóźnić po- 
ruszenia woysk, i iśdź z samą Artylleryą, nié od- 
dzielając. od Korpusu awangardy, w tym zamia- 
rze, iż jeśli nieprżyjaciel zostanie dościgniony, të- 
y. przodowe woyska, stanowić będą pierwszą li- 
nią, idące za nim drugą, a daley będzie rezerwa. 


o Q5Sciey godzinie pó północy kk Kot 
pus; na czele spólney kolumny, szły Kożackie pót- 

i Półkowników Pimenowa i Iljina i Charkow= 
ski pótk Ułanów; za niemi połączona btygada dey 
Pieszey, 2ga brygada Gstey Ułańskiey dywizji i 
25tey dywizyi półki: Wołyński, Miński, 4g i 50 

tzelców. ssie 


"Między fachowem i Święciochowem bubtó= 
Wnicy, zająwszy las piechotą, spotkali naszą ko“ 
umnę; Jenerał Porucznik Hołowin, stosownie do 
rozporządzenia Jenerał-Adjutanta Barona Rozena; 
Wystawiwsży bateryą ze 16 dział, rozpoczął sil- 
ny kartaczowy ogień do nieprzyjaciela, las zaymu:, 
jącego, a potóm poprowadził weń i5ty i 16 pół- 


ki Strzelców, któse wysławszy naprzód tiralie-; 


rów, rzuciły się z, bagnetem w ręku, i w ihgnież 


niu oka las oczyściły: 


.  Potém buntownicy, żająwsży Rachow pie» 
chotą, postawili silne batetye na wzgórzach, le- 
Żących z prawey jego OC lecz przodowe ma: 
sze woyska, Bajaan od całego Korpusu i szcze- 
gólniey ,zręcznć ateni onie 2 bateryy, bę- 
dących pod dowództwem Jenera -Majora zusze- 
ryna, szybko ścigały i odpierały nieprzyjaciela. 

Vtenczas Jenerał-Potucznik Krassowski, będący 
na lewćm skrzydle naszey pozycyi z K ozackie- 
mi półkami: Pimenowa, Iljina i częścią Kata- 
sanowa,wzmochionemi Charkowskim półkiem Uła- 
nów, objechał prawe skrżydło buntowników; Ko- 
zący z Śmiałów męztwem, gdy się rzucili do at- 
taku, zupełnie rozproszyli 1 znieśli większą część 

go półku Ułanów, zabrawszy wiel w niewolę; 
isty i a6sty Strzelców, oraż Tambowski, piesze 
półki, z wzorową odwagą, bez względa na pize- 
wyżsżającą liczbę nieprżyjaciela, wyparli go z Rā- 
chowa. Potóćm buntownicy, porażani za każdy 
krokiem, nie zatrzymując się nigdzie, cofali się 
do Zawichostu, naprzeciw którego; pod wsią 

Kosinem , postawiwsży bateryą ze 30 dział ; sta- 
nęli w szy ku bojowym, na bardzo korżystnćy po- 
zycyi. Tu Ramorino, pod przykryciem śilney swey 
Artylleryi , zamierzał przeprawić się do Zawi- 
chostu, 


. „Przodowe nasze półki 8ey i 25tey Dywiżyi 
piechoty, wyszedłszy z lasu, "pod mocnym ogniem 
nieprzyjacielskich bateryy, szybko stanęły w bo- 
jowym szyku; wtenczas także Jenerał. Porucznik 
Krassowski, z niępodobną do uwierżenia prędko- 
ścią, w nader bliżkiey odległości od nieprzyja- 
cielskiey pozycyj, postawiwszy bateryą ze Zostu 
dział, pa kierować nią 8ey Brygady Artyl- 
leryi Podpółkownikowi Sikstefowi, który z chwa- 
lebnóćm męztwem 1 zręcznością, zadawał nayokro- 
pnieyszą klęskę nieprzyjąciolowi. 


Wtenczis Jenerał-Major Paszkow, ż półka- 
mi agiey Dywizyi Konnych Strzelców, postrzega- 


jący duia 4 i 5g0 póruszenie buntowników z le= 
wey strony, zbliżył się do prawego skrzydła nie- 
przyjacielskiey pozycyi i rozpoczął strzelanie ze 
éch dżiał konney Artylleryi ; zaś Jenerał-Poru- 
cznik Krassowski, Tambowskim pieszym, wótym, 
14tym i 4g półkami Strzelców, kazawszy Żołnie- 
rzom żdjąć rańce; biegiem rzucił się na lewe skrzy- 
dło nieprżyjacielskiey pozycyj ;.4 utwierdziwszy: 
się na drodże, idącey do .ŻZawichostu, uderzył na 
bagnety; w tymże czasie ruszyły naprzód nasze 
baterye i obie linie : buntownicy zdziwieni 'nie- 
spodzianóń ukażanieńt się na prawóm swćm skrzy” 
dle jazdy Jenerał-Majora Paszkowa, widząc le- 
we swe skrzydło otoczone ; i wprawieni w nie- 
ad szybkióm naszém uderżehiem we wszystkich 
punktach, śpiesznie rżucili się do wsi Borowey, 
, zdjąwsży wprzód wsżystkie swoje baterye. Rzeka, 
płynąca przeż Kosiń, prźesżkodziła naszey jeździe 
zabrać te działa; ale Sankt-Petershurski półk 
Ułanów; pod dowództwem Jenerał-Majora Wa- 
bela, ż zadziwiającą prędkością i męztwem, za- 
dał aryergardzie buntowników. nayoktopnieyszą 
klęskę,*i zabrał u niey kilka skrzynek nabojowych 
i część obożit; półki : Tambowski piesży i 4gty 
Strzeloów , wśpierane od 15 i 14 półków Strze= 
leckich , okazały tu wzorową waleczność i męz» 
two ; 4gty półkoSucżelców , wisząc; nad karkient 
nieprzyjaciela, zajął wieś Złorową.. W tey rozpra- 
wie raniony żostaął Jenerał-Major Zrizeman-von* 
Netting: i ; | 


Buttownicy; przepędzeni ża. wieś, Z orówą; 

w odległości od niey nie większey nad 500, sążni, 

na samey linii granicy Austryąckiey, uszykowali 

się wążedną linią; ustawili na przedzie bateryą, 

ze 40 dział złożoną. Jenerał-Adjutant Baron Ro= 

zën i Jenerał-Pofucznik Krassotbski, widząc, że 

żamiar Ramorino przeprawienia się ża /7 stę, 

$upołnie został zniwóczony; i wiedźąć, że Jene- 
rałowie Rot i Kaysarow ż dziesięcią batali- 

oñati piechoty i adtą szwadronami jazdy; śpie- 

sżą ż Zamościa ki Kosinowi, co pozbawiła bun 

towników wszelkiey możności, gdziekolwiek się 
„zwrócą, wyjąwszy Państwa Austryackie— wstrzy= 
mali dalsze swe natieranie, Z tey więc pizyczy- 

my, cała nasza piechota, stanęła po prawej stro- 
nie wsi Bördwey; gdzie była zupełnie zakryta od 

strzałów nieprzyjacjelskich bateryy; Kozackie zaś 

` półki, naprzeciw prfawego skrzydła buntowników; 
zajęły drogę, prowadzącą do Zamościa; w samey 

Borowej, pod dowództwem Podpółkowniką Sík- 

stela; postawiono 11cie dział pozycyynych, które 

zadawały meprzyjacielowi nayokropnieyszą klę- 

skę; działając na ukos jego linii; . 


Około dwóch godziń trwało. ż obu stróń to 
strzelanie ; podczas, którego , z ,naszey strony, ra- 
niony żostał jeden Oficer Artylleryi i do 15tu 
artylleryyskich żołnierzy zabito i rańiono. Ra- 
morino, chociaż nie widział przed śwym frontem 
żaduych woysk naszych, jednakże prowadził”da- 
ley silne strzelanie, zapewne “dla tego tylko, że- 
by wystrżelać wszystkie swe naboje, i przeszedł- 

„szy do Austryi, powiadać ; Że się dopóty bronił, 
póki niu stało prochu. Po zaprzestaniu strzelania, 

sdwa razy on przysyłał Półkownika Podczaskie- 
go z warińkami: raz= Przerwać wojenne dzia- 
łania, na takieyźe zasadzie, jak Małachowski w 
Warszawie; powtórnie zaś, =. Żeby mu pozwolo- 
no posłać umyślnego do Główno-Dowodzącego 
„Armią działającą. Na pierwsze oświadczono mu, 
że nie przyymują się Żadne warunki, tylko bez- 
warunkowe pann się władzy NAYŁASKAWSZE- 
co Cesarza JEGomości; na drugie zaś zupełnie od- 
mówiono: 


W tym dniu, sżczególniey odznaczyły się męż= 
twem, walecznością i niezmordowaną szybkością 
6łki: a5ty , a4ty, 15ty, a6ty i 4gty Strzelców, 
ambowski pieszy; Kozackie: Pimenowa, Iljina, 
część Katasanowa, i cała w BÓL) piesza i 


kónna Artyllerya 5 Jenerał <Mejor Paszków , ze 


szczególnieyszą zręcznością , wielce przyłożył się 


do zupełnego zwycięztwa, ukazawszy się, w nay- 
lepszym dła nas czasie, na skrzydle nieprzyjaciel- 
skiey pozycyi; — w ogólności wszyscy Jenerało- 
wie, Sztabs i 'Ober-Oficerowie à żołnierze, którzy 
należeli do bitwy, okazali wzorowe męztwo, wa- 


. Jeczność i waygorliwsze współubieganie się. 


"także dodał, że Polskie woy 


Strata buntowników w tych dwóch dniach, 
jest bardzo znaczna, i zapewne dochodzi do dwóch 


tysięcy w zabitych i: ranionych, oprócz znaczney 


liczby poymanych jeńców i tych, którzy się roż=. 
biegli do lasów. Zi naszey strony zabito i ranio- 
no, około czterech set, w liczbie ostatnich znay- 
dują się: Jenerał-Major Brizeman-von-/Metting , 
Dowódzca Wileńskiego pieszego półku Półkow- 
nik „dsłonowicź, Rodpółkownik Zitinghoff i kil- 
ku Oficerów. 3 


Po cofnieniu się buntowników od wsi Kos 
sina, Jenerał-Porucznik Hołowin, posłał natych- 
miast do przeprawy przez /Fistę, naprzeciw Za- 
wichostu, Jenerał-Majora Fezi'z iszą Brygadą 
24tey Dywizyi piechoty, i ze stu Kozakami; przy- 
bywszy na mieysce, natychmiast przeprawił do 
Zawichostu Kozaków i Batalion piechoty; tam 
dowiedział się, że podług rozkazu. Ramorino, 
dwanaście wielkich galar, postano w górę /7isły, 
z tym rozkazem, ażeby one przybiły do prawego 
brzegu, w tém mieyscn Państw Austryackich, 
gdzie się uda jego Korpus; dla przeszkodzenia te- 
miu, posłano Kozaków, którzy, napędziwszy po- 
mienione gałary, zwrócili one do Zawichostu. 


Za nadeyściem nocy, buntownicy; pMypar- 
ci do granicy Austryackiey, pdczęli w zupełnym 
nieporządku przechodzić do Galicyi. PR 


e 

W tenczas jeszcze przyjeżdżał na przedpoczty 
nasze Parlamentarz Polski, Jenerał Szneyder, ra- 
zem ż Austryackim Majorem Szalłem. Pierwszy 
oświadczył, że Ramarino, dla objaśnienia warun- 


ków, życzy osobiście widzieć się z Dowódzcą Kor- 


pusu , lecz mu tego odmówiono; zaś Major Szał 
oznaymił, Że buntownicy , za nadeyściem nocy, 
nie doczekawszy się rozkazów Naczelników, po- 
częli przechodzić przez grayjeg Austryacką; on 

sko weszło. na nią w 
zupełnym nieporządku , i gdyby można było je- 
szcze kilka wiorst ich pędzić, tedyby zapewne 
wszyscy się rozpierzchli. : 


Dnia 5go o świcie, cała nasza jazda pan: 
piła JE samą linią graniczną; Ramorino, wszedł- 
szy do Galiicyi, spotkany był -dla rozbrojenia 


t 


przez Dowódzcę półku Orelli Półkownika /Fist- 


Czas Obserwacyi. | Wysokość Barom. 


b Obserwacye 


"su. piechoty, które wprawił 
ących świadkami tego przeglądu, w zupełne za- 


POOOR COOCOO: 
Wys. Ther. Réau. 


hofa; lecz odpowiedział mu, że przed Półkowni” 
kiem nie złoży broni, lecz będzie czekał Jenerała. 


Dnia 6go z rana, Jenerał woysk Austryac* 
kich Bartoletti, przybył do Jenerał-Adjutanta 
Barona Rozena ioświadczył mu, iż chociaż Ra 
mmorino czyni tradności w złożeniu broni i podaj 
warunki; 1 , 
warunkowego rozbrojenia , zagrażające , iż go do 
tego zmusi siłą, razem z Rossyyskiem woyskiene 
Tegoż duia Jenerał Bartoletti listownieg u" 
wiadomił Jenevał- Adjutanta Barona Rozena, 20 


za stanowczóm jego naleganiem „ /łamorino zgo- 


dził się nakoniec broń złożyć; i*że potóm woy- 


ska Polskie, rozdzielone na kolumny, odeszlą się 


daley od granicy. 


Dnia 7go igo Jenerał. Porucznik Krassow- 


ski, w przytomności Jenerała Bartołetti i wielu 
Austryackich Oficerów , robił przegląd 1szey i 
Żeiey Brygady 7mey Dywizyi piechoty, zbioro* 
wey Brygady Bmey pieszey , półków 24ley Dy- 
wizyi Brzeskiego i Białostockiego, 25tey Wołyń: 
skiego, Mińskiego, 4g i 5ogo Strzelców; półków 
agiey Dywizyi Konnych Strzelców , 5tey Ułań- 
skiey ; 
tey Ułańskiey: Polskiego, Tatarskiego i Wołyń- 
skiego, z będącą przy nich ArtyHeryą. 


; Jenerał-Porucznik Krassowski oddaje zupeł- 
ną sprawiedłiwość wszystkim tym woyskom bez 
wyjątku, będącym w bardzo dobrym stanie; lecź 
wyłącznie przed innemi, odznaczały się półki i 
Artyllerya gmey i 8mey pieszych i 5tey Ułań* 
skiey Dywizyi, oraz cała Artyllerya 6go Korpu- 
ustryaków, będą* 


dziwienie; szczerze się oni przyznawali, Że nigdy 


nie spodziewali się widzieć woysk naszych w tak 


dobrym stanie. Męzkie i wesołe spóyrzenie żoł- 
nierzy , świetna czystość w ich ubraniu, dobry 
stan koni, szybkość i. porządek we wszystkich 
poruszeniach 
nas samych. 


W ciągu ostatnich dni, stawiło się do nas, 


przeszło dwa tysiące Żołnierzy, zbiegłych z Kor” 
pusu Ramorino, który zupełnie rozbrojony został, 
a Austryacy przyjęli 4oście dział. Z Jenerałów; 
znaydają się w niewoli: Ramorino, Sierawski, Lari- 
german, Zawadzki, Szneyder, Gawroński i Na+ 


„czelnik Sztabu, Półkownik Zamoyski, do Sbociu 


Sztabs i Ober-Qficerów i 15,000 żołnierzy. 


(„Na tem się skończyło, sławne dla Ruskiego 
oręża, zniesienie Korpusu Ramorino, złożonego 7 
wybornych woysk buntowniczych. 


Wiatr, | Stan powietrza. 
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ecz natychmiast zażąda od niego bez* 


ankt-Petersburskiego i Charkowskiego; 


+, — istotnie były czarującemi dla 
ra 


